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IWj przed nowo uiolii jl
Mussolini ain miw tab

i:Z¥M , 17. (■;. (Pat.)

K ról przyjął w czoraj rano  

prezydenta m inistrów M ussoli- 

niego na jednogortzinnem po  

słuchaniu, poczem premjer od­

był szereg naiad z m inistram i 

i w ładzam i bezpieczeństw a. Sły­

chać, że m inistrow ie oddali M us 

soliniem u sw e tejii. N a konfe­

rencji przedstaw icieli stron­

nictw izby deputow anych .M us­

solini ośw iadczył, że jest zde

cydow any przeprow adzić dale­

ko idące zm iany w składzie ga­

binetu oraz w polityce rządu. 

Zaprzeczają w iadom ości o w yda 

niu rozkazu aresztow ania do­

tychczasow ego szefa biura pra­

sow ego prezydjum rady m ini­

strów Roąsi‘ego. M ieszkanie  

podsekretarza stanu Finzi'ego  

jest strzeżone przez policję. Po  

głoski o ucieczce Finzi'ego nie 

potwierdzają się.

Wszyscy ministrowie 

podali sie do dymisji.
RZY M , 17. 6. (Pat.) .do dym isj, pozostawająć M us- 

„G iornale d ‘Italia“ donosi, iż sol i niem u sw  obodę działania, 

w szyscy m inistrow ie podali się)

Sytuacja groźna.

ttnslita fiiM Issiliin
RZYM , 17. (i. (Pat.) Prefekt trjesteński m ianow any 

M inistrem spraw w ew nętrzn. został generalnym dyrektorem  

m ianow any został Federzinij  policji

Mmii ulniki nuuili joliijt wgi.
RZY M , 17. 6. (Pat.) .czył sam ochodu, na którym u- 

Szofer Fillipelli'ego Collm i, prow adzono M atteottfego, zo- 

który w  dniu 9. czerw ca dostar- stał osadzony w w ięzieniu.

W IED EŃ , 17. (i. (Pat.)
„N . Fr. Presse’1 donosi z Rzy­

m u: O gólna sytuacja jest bar­
dzo naprężona. W ojska są skon  
sygnow ane. Rów nocześnie daje 
się zauw ażyć zw iększony przy­
pływ faszystów z całych M  loch  
do Rzym u.

M ać D onaid polecił am basa­
dorow i angielskiem u w Rzym ie, 
aby się poinform ował dokładnie  
o okolicznościach tragicznego  
zniknięcia M atteotti ‘ego, który  
był dobrym znajom ym prem je- 
ra angielskiego.

W A RSZA W A , 17. 6. (Pat.i
N a dzisiejszem posiedzeniu 

w dalszym ciągu rozprawy nad  
budżetem na rok bieżący, Izba 
przystąpiła do om ów ienia pre­
lim inarza budżetow ego M inister 
stw a Spraw Zagr., który to w  
tym roku w ynosi 16 m iljon. zł 
D ochody M *. S. Z. prelim inow a ­
no na sum ę przeszło 7 m iljn. zł.

W dyskusji przem aw iali pp. 
M . Seyda (ZLN .), D ąbski (Jed. 
Lud.), N iedziałkowski (PPS '■ i 
Stroński (Clirz. N ar.).

W 7 głosow aniu cały budżet M i 
nisterstw a Spraw Zagr. uchw a­
lono. Przyjęto m . in. w niosek  
pos. N iedziałkow skiego o w sta­
w ienie dodatkow ych kredytów  
na restytuow anie placów-ki pra­
sow ej na Łotw ie.

Z kolei przystąpiono do bud­
żetu M inisterstwa Spraw W oj- 
skow . O bszerny referat w ygło­
sił pos. Czet  W ertyński (ZLN ./ 
Budżet M . S. \V ojsk. w w ydat­
kach w ynosi 615 m iljonów zł., 
w dochodach 15 m iljon. zł.

O statni w ’ dyskusji dzisiejszej 
zabrał głos pos. M alinowski 
(PPS), ośw iadczając, że socjali­
ści polscy dom agać się m uszą  
w yćw iczenia w ojskow ego dopó­
ty, dopóki w ’ państw ach sąsie­
dnich istnieć będą stałe w oj­
ska i ośw iadczył się za budże­
tem.

N a tern rozpraw y odroczono. 
N astępne posiedzenie jutro, o  
godz. 10 rano.

biiiiHi! mm niw h i Ii miiim.
RZY M , 17. (i. (Pat.)

W czoraj nad jeziorem V ico  
przeprow adzono w dalszym  cią­

gu poszukiw ania zw łok deputo­
w anego M atteottiego.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

Francjo, nil ń krzyżakom -
Iji wilkom w m| sktol

HiMi Mm i nitiri
Warszawa 17. VI. 1924 r

Waluty.

BERLIN , 17. 6.7Pat.)
D zienniki tutejsze podają 

H erriot złożył

posłow i niem ieckiem u w Pary ­
że żu. Przypisują tem u w ielkie  

w czoraj w izytę znaczenie.

BERLIN , 17. 6. (Pat.)

Pod M agdeburgiem nastąpiła niam i ; nrzyczem  pilot i pasażer  
katastrofa lotnicza, m ianow iciei ponieśli śm ierć na m iejscu.

sam olot objęty został płom ie-

U wltai iwratat uwagę ni dinql
PA RYŻ, 17. 6. (Rat.)

O rędzie prezydenta republiki 
do parlam entu podkreśla, że 
Francja dąży do absolutnego  
pokoju, aie nie zrezygnuje z 
praw a kontroli i praw a stoso­
w ania siły, która to spraw a w

Himi iiaimi n tam i MMi

w ykonaniu traktatu przysłu­
guje Francji w stosunku do zw y  
ciężcfnego, gdy spostrzeże, że len  
ostatni zamiast w ykonać przez  
siebie przyjęte zobow iązania, 
przygotow uje rew anż

CZĘSTO CH O W A , 17. 6. (Pat.)
W czoraj o godz. 12 w połu­

dnie przybyli tutaj biskupi 
francuscy' z księdzem kardyna- 
łem D ubois na czele oraz w to­
w arzystw ie rektora m isji kato­
lickiej w Paryżu ks. Sym bora.

W A RSZA W A , 17. 6. (Pat.)
D ziś o godz. IG ,30 przybyli tu  

przedstaw iciele francuskiego  
episkopatu z ks. kardynałem  
D ubois na czele.

Gotówka.
D olary St Zj. 5,18*/2, 5,21, 5,1  «*  
Franki belgijskie 24,78 l/2 24,90 24,67  * 

, francuskie — — —  
, szwajcarskie —  — —

Funty angielskie — — . —  
K orony austr. —  ■ — -

„ czeskie — — —  
„ w ęgierskie — — —  

Lei rum uńskie — — —  
Liry w łoskie — — —  
M iljonów ka 0,52 0,50, 
Pożyczka dolar. 2,32, 2,50, 
Bony złote 0,72, 0,74, 0,73  
Pożyczka złota 7,20-7— 7,20, 

Tendencja bez zm iany.

Dewizy.
Belgja 0,- 24,90, 24,67 *
Berlin — — —  
Budapeszt — — —  
Bukareszt — — —  
G dańsk — — —

Londyn 22.40-43, 22,54, 22,32 *
N . Jork 5,18 ‘/2, 5,21, 5,16*
Paryż 28,52-18, 28,12, 28,04 *
Praga 15,25, 15,32, 15,18*
Szw ajcarja 91,5G '/2, 92,— , 91,11 *
W iedeń 7,35, 7.28 *
W łochy 22  40, 22,51, 22,25 *

*) Pierw sze cyfry - transakcje, dru ­
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

wił mienia pglttiti waraawskiej.
STO ŁPCE, 17. 6. (Pat.)

W czoraj przejęte zostały' na  
granicy dw a w agony z reew a- 
kuow anem m ieniem  politechni­
ki w arszaw skiej. W agony te

jio przeładow aniu w Stołpcacn  
w ysłane zostały' dziś do W ar­
szaw y. A ktu przejęcia tran ­
sportu na granicy dokonał j j  
A leksander Lada.

Z komlsyj sejmowych
Przesilenie gospodarcze.

MiliM IM’ Mb. piki mm o pp !■
będne przekazanie tej sprawyG ENEW A, 17. 6. (Pat.)

Rada Ligi N arodów zajm ow a ogólnem u zgrom adzeniu Ligi, 
ia się dziś rozprawą rozbrojenia które odbędzie się w ze w rześniu, 
na m orzu. Rada uznała za niez-

W A RSZA W A, 17. 6. (Pat.)
Sejm ow a kom isja przem y­

słow o-handlow ca pod przewod­
nictw em pos. W ierzbickiego  
(ZLN .) w ysłuchała na dzisiej­
szem posiedzeniu ekspose p. m i­
nistra przem ysłu i handlu K ie- 
dronia w spraw ie przesilenia 
gospodarczego. P. 
stwierdził istnienie
przesilenia gospodarczego, któ­
re najostrzej przechodzi hutni­
ctw o.

m inister 
ciężkiego

N astępnie zabrał głos p. w ice­
m inister skarbu K lam er, który  
scharakteryzow ał sytuację kre­
dytow ą, stw ierdzając, że droży­
zna kredytu pryw atnego jest 
przyczyną drożyzny kosztów ' 
produkcji.

D yskusję nad obu przemow ie  
niami odłożono do następnego  
posiedzenia. D o głosu zapisało  
się 10 m ów ców .

Wi. mii ii wiiMi ligi Mń
G EN EW A , 17. 6. (Pat.)

N a w czorajszem popoludnio- 
w em posiedzeniu Rady Ligi N a 
rodów w niesiony na porządek  
dzienny posiedzenia Rady Ligi 
raport w spraw ie kolonistów i 
obyw atelstw a N iem ców w Pol­
sce został w ostatniej chw ili 
odłożony na dzień dzisiejszy.

W sprawie skarg m niejszości 
polskiej w K ow ieńszczyźnie u- 
konstytuowano kom itet, do kto- ’ 
rego w eszli jako przew odniczący' 
z urzędu dr. Benesz, jako człon­
kow ie Q uinones de Leone i lord  
Parmoor. Spraw a ta w ejdzie 
pod obrady plenum na przysz- 
łem posiedzeniu Rady Ligi.

Ochrona pracy

D yskontow y 4,75, 4,50, 4,75, 
H andlow y 5,25, 5,75, 
K redytow y 0,70, 0,85, X I 0,35, 0,45, 
D la H andlu i Przem ysłu 1,50,1,65  
G rodzisk 0,-
K ijewski 0,21, 0,20 0,21, 
Puls 0,-, 0,75, 
Spiess (>,70, 
W ildt 0.18, 
Zgieiz 2,35, 2,10, 2,25, 
Elektryczność 1,20
P. T. E o,15,
W ęgiel 3,10, 3,05, 3,20 1, 3,15, 3,40, 

3,30 2, 3,15, 3,45, 3, 3,30, 3,50, 3,40,
Po ska N afta o,6o  
N r bel 1,25 1,35, 
Cegielski 0,54, o,52, o,53  
Lilpop o,54, 0,53
M odrzejów 4,75, 1, 5,— , 4,80, 4,85, 3, 

5,10, 0,55, 5,
Fitzner 0,— , 
N orblin o,57. o,62, 0,58  
O rtwein o,16 
K onopie o,— , 
Zaw iercie 33, 3150, 
Żyrardów 39, 40  
Borkow ski 0,9u.
Jabłkow scy 0,18, 0,16 o,17
Syndykat 0,— , 
W ysoka o,oo  
Zachodni 1,95, V I 1,85,

W toni M ii W międzynarodowa 
iofciii! h .

M A RSZA W A , 17. 6. (Pat.)
Sejm ow ra kom isja ochrony  

pracy obradow ała . nad proje­
ktem ustawy o zabezpieczeniu 
na w ypadek bezrobocia.

J k w iadomo, projekt tej usta 
w y upadł w Sejm ie przy rozpa  
tryw aniu popraw ek, zapropo ­
now anych do niej przez Senat, 
jednak z tego pow odu, że zo­
stał natychm iast w niesiony' do

Sejm u przez rząd w brzm ieniu, 
ustalonem przez Sejm , p. m ar­
szałek odesłał go do kom isji, 
która w dniu dzisiejszym na  
podstaw ie referatu pos. Pu- 
chałki (Chrz. D em.) uchw aliła  
projekt ustaw y w pierw szym  
czytaniu, uw zględniając szereg  
popraw ek, poprzednio  ’w prow a­
dzonych przez Senat.

Poznań,
Poznańsk Bank Ziemian o,oo
M łynarzy 0, -
A rkona o,
Brow ar K rotoszyński o,—  
Centrala Rolników C,—  
G aroarnia Śaw icki 0, 
H artw ig K antorow icz o, -
G oplana l,9o
Zjedn. Brow ary G rodziskie 0, - 
H urtow nia Związkow a 0,20

Ustawa o samorządzie
G EN EW A , 17. 6. (Pat.)

W  skład delegacji polskiej na 
szóstą m iędzynarodow ą konfe­
rencję pracy w chodzą: jako  

delegat rządu p. Sokal, ks. W ój-

O kolski z ram ienia pracodaw ­
ców , p. A ndrzej Teller, redaktor 
„M etalowca 1, jako przedstaw i­
ciel robotników i p. G ołdykow - 
ski jako rzeczoznawca. W czo-

W A RSZAW A , 17. 6. (Pat.;
Sejm ow a kom isja adm inistra  

cyjna w dalszym ciągu obrado ­
w ała nad projektem ustaw y o  
gm inie w iejskiej. Przyjęto w

dniu dzisiejszym art. 5 i 6 pro­
jektu ustawy, zaw ierające zasa­
dnicze ujęcie członkostw a 

gm iny.

cieki prezes sejm ow ej kom isji 
pracy, p. H oszow ski kierow nik  
referatu m iędzynarodow ego u- 
stawodaw stwa pracy jako rze­
czoznaw ca rządow y, p. Staniał.

raj dokonano jedynie w yboru 
przew odniczącego, którym —  
jak w iadom o —  został Branting. 
N astępne posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj.

CWie „express PomorsW*.

Akcje.
Zw . Sp. Zarobk. 3,85, 3,80, 3,83, 
Zw iązku Ziem ian o,3i, 0,28, 0,30, 
Przemysłowców Polskich 0,30  
H andlow y Pozm ń 0,—  
K abel o,—
Siła 0,58, o,60, o,58  
Chod'irbw 4,70, 4,6o  
Czersk o,60, o,75, o,60, 
Częstocice l,6o, l,7o  
G osławice 1,25, 1,20  
M ichałow o,58, o,65, o,6o  
Cukier 3,15, 3,5o, 3,lo  
Firley o,—
Łazy 0.12, o,10, 0,11, 
O strow ieckie 6,— , 5,90, 6,lo  
Parow ozy o,33, o,32. 
Pocisk 1,30, 1,60, 1,50  
Rohn o,— , 
Rudzki 1,1012  3 1,15 1,15 4  V  1,101,05, 
Starachow ice 2,20, 2,12, 2,19, 
U rsus 1,— 1,15 1,—  
Zieleniew ski 9,75 9,5o  
Polski Lloyd o,  15  
Żegluga o,18 0,20, 
H aberbuch 5,10, 5,17, 
K lucze 0,30  o,34, o,32  
M irków o,—  
Spirytus l,3o, 1.22, 1,25  
Centrala Rolników o,—

Tendencja słaba.

17. VI. 1924 r
H erzfeld V ictorina 3,— , 
L ’ bań 53,-, 55,— , 
D r. Rom an M ay 2o,— , 
P ecbcin 0. -
Płótno 0,4o
Poznańska Sp. D rzewna o,90,
Tartak w e W rześni 0,—  
U nja 5,50, .
W ytw órnia Chem iczna 0,3o

Tendencja słaba.

Gdańsk, 17. VI. 1924 r
W arszaw a 110,97, 111,53
Złoty 111,47, 112,03
N . Jork 5,7705 5,7995
Londyn 25,—
W iedeń — —

Paryż 32,17, 32,33, 
Praga — —
Szwajcar  ja 102,25, 102,75,
Belgja — —
H olandja — —

Ziemiopłody.
Warszawa, 17. 6. 24 r.

O wies pozn. jednolity 13,89, 14,—  
O w ies pozn. jednolity fr. W arszaw

15,90  a

Zyto pozn 118 f. gw . fr. W arszaw a 

12,75

Tendencja spokojna, obroty m ate.
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P . premier Grabski staje dziś 
w Komisji sejmowej

WARSZAWA 17. 6-
(b) Ną dzisiejszem posiedze­

niu sejmowej komisji przemy­
słowo-handlowej zabinrą głos 
kolejno: premier Grabski, jako 
minister skarbu, oraz minister 
przemysłu i handlu, inż. Kie- 
droń.

Obaj ministrowie wygłoszą 
expose wszechstronnie oświe­
tlające kryzys ekononrezny, od 
różniając jednak przejawy prze­
silenia, wymagające i

v nętrznej organizacji przemy­
słu. Następn e w expose będz e 
mowa o roli Banką Gospodar­
stwa Krajowego, oraz wysoko^ 
ści ewentualnych kredytów-

Dzisiejsze posiedzenie komi­
sji przemysłowo-handlowej za­
początkuje szereg konfęroncyj, 
na których omówione mają być 
środki zaradcze przeć’w kryzy 
sowi. Natomiast premier Grab­
ski posługiwać się będzie ma-

R e o rg a n iz a c ja M . S . Z .
(b) Projekt. reorganizacyjny Jak s’ę dowiadujemy korni- 

njinisterjum spraw zagrajicz- sarz oszczędnościowy zapoznał 
rych prezydium Rady muii- s*ę już z tym projektem i prze- 
strów przekazało padr.vyczaR każę go w najbliższej przys?4C»^ 
neiiiu komisarzowi oszczędno- ści wraz z w.asnemi wmoskanh  
ścio wemu, p. Moskalewskiemu,do aprobaty Rady ministrów’.

K a w a le ro w ie „ V ir tu ti M ilita r i“  
o trz y m a ją  tro c h ę  g ro s z a

J u t S i' s p o rH |4 7 « h  w y k a z y

Jak się dowiadujemy komi-

Jak sią „wnętrze" Polski 
^aprezentwato cudzoziemcowi 
P o la k  c h w a li c u lz e -b a  s w e g o  n ie z n a  

W ra ż a n ia w łn s R ia g o  p rz e m y s ło w c a x o b ja z d u  

d a ls z y c h  o k o lic  s to lic y

ollvxd^, ingerencji terjalem  J wnioskami, kom'sji
rządu od wypadków, które da- na naibliższem posiedzeniu Ra­
dzą się przezwyciężyć drogą dy gospodarczej.
samopomocy przez re wizję we

Biura i instytucje centralnych  
władz wojskowych otrzymały  
wczoraj polecenie sporządzenia 
wykazów kawalerów orderu 
„V'rtuti Militari“ .

Wykazy te mają być wprost 
przesłane do biura Kapituły or­
deru „Virtuti Militari“ najpóź-

niej do dnia 15 lipca b- r-
Po tym czase nastąpi regu­

lowanie należności pieniężnych, 
przywiązanych do tego orderu-

Dla osób, nie służących czyn­
nie w wojsku, odpowiednie wy 
kazy mają zestawić powiatowe 
komendy uzupełnień-

Program polltycw rząlu
•/AP'S'JAWA 17 6- [stja żydowska), samorządowe 

'(bJ W' .u/.^^miesniu podanej (ujednostajnienie ustawodaw- 
wczoraj w naszem piśmie wiado- stwa samorządowego) reorgani- 
mości o zamierzonej przez rząd zacja min/jsterjow it. d. 
sanacji politycznej, dodać nale- Program polityczny związany 
źy, że premjer Grabski letnie jest ściśle z planami oszczędno- 
miesiące poświęci przeważnie tej ściowemi.
sprawie, a na początku jesiennej Zagadnienia zagraniczne doty 
sesji Sejmu wygłosi programo- czyć będą głównie naszego stó­
wę expose- sunku do Ligi Narodów i wszyst

Ze spraw polityki wewnętrznej Łach stądpłynącychsprąw,ayGęc 
sanacja obejmować będzie prze- ! kolonistów niemieckich, gdań- 
dewszystłkiem zagadnienia wy- skie i t. d.
znaniowe (w szczególności lewe-

Wylazł nóistra Zamoyskiego 
P ra w ś to p o d c lm le n ie w ró c i lu ż d o M .S .Z .

(b) Zę względu na zły stan go majątku Zwierzyniec, 
zdrowia minister spraw zagra­
nicznych, p- Zamoyski, w 
dniach najbliższych opuszcza 
Warszawę i udaje się do swe-

Wyhary do Rady nadzorczej 
Ba^kii Polskiego

WARSZAWA 17- 6-
(b) W dniu dzisiejszym odbę­

dą się wybory uzupełniające 
do Rady nadzorczej Banku Pol 
skiego.

Po odejściu p- Steczkowskie­
go, który powołany został na 
stanowisko prezesa Banku Go­
spodarstwa Krajowego, w ra­
dzie, nadzorcze  j Banku Polskie­
go są dwa wakujące miejsca- 
Ną jedno z nich desygnowany  
jest przedstawiciel spółdzielni, 
p. Mielczarski, na drugie zaś re

Wykop fahrylE tytuiilow^h

sanacji politycznej, dodać nale­
ży, że

sprawie, a na początku, jesietn/nej

we expose*

PrcigTam polityczny Kwiązany

Zagadnienia zagraniczne dotty

sunku do Ligi Narodów i wszy  st

Według krążących wiadomo 
ści, p- Zamoysk 1 nie wróci już 
na zajmowane stanowisko-

Ustawy porządki
n a Kresach

(b) Jak się dowiadujemy, pra­
ce rzeczoznawców w sprawie 
uregulowania stosunków na 
Kresach posunęty się tak dale­
ko, że w najbliższym już cza­
sie spodziewać się należy wnie 
sienią w tej kwestii do Rady 
ministrów konkretnych projek­
tów

A więc jedziemy —  krótko aa- 
decydowaliśmy j już w niespeł­
na godsanę sześcioosobowy Fiat 
prawie bezszelestnie wyrwał się 
z objęć ciasnych ulic Starego 
Miasta, by w chwil kilka zm- 
leźć się na szosie,

wiodącej w stronę Modlina, .

Było to w niedzielę, w godzi­
nach popołudniowych.

Bawiący przejazdem w War­
szawie, 

. poicażny

yypadiamy na swsę, wiodącą 
Wyszogród na Płock.

Odtąd

zdumienie i zainteresowanie 

TLaszego gościa wsrasta z minu­

ty’ na minutę. ,
Jak w kalejdoskopie bowiem  

przed oczyma naszemi suną cu­
downe w swej surowej prosto­

cie 
fragmenty krajobrazu nadui-- 

.. słońskiego. .... ....

Mijamy zamożne wsie i mia­
steczka. Pola wszędzie upa-aw- 
ne.

ustaw. Sprawę Kresów

wschodnich, która będzie zapo­
czątkowaniem zamjerzonej 
przez premjera Grabskiego sa­
nacji politycznej, podzielić mo­
żna na kilka grup. Kolejno więc 
zrealizowane zostaną następu­
jące ustawy: oświatowe, wy­
znaniowe, administracyjne i sa 
morządowe.

N a s z p rz e d s ta w ic ie l p rz y L id z e  
N a ro d ó w  k o n fe ro w a ł b ę d z ie  

z p o lity k a m i P a ry ż a I L e n y i«
(b) Jak się dowiadujemy nasz 

delegat przy Lidze Narodó-w, 
p. Skrzyński, natychmiast po u- 
koiiczeniu obecnej sesji Rady 
Lig 1 wyjedzie do Paryża a na­
stępnie do Londynu, gdzie od­
będzie szereg konferencyj poli­
tycznych. Powrót p- Skrzyń­
skiego do Warszawy nastąpi

prezentant wielkiej własności 
rolnej — p. Fudakowski-

Jak się dowiadujemy, kandy­
datura p. Fudakowskiego tym  
razem nie napotka na sprzeciw  
ze strony ministerjum skarbu, 
jak to się zdarzyło w 7 czasie 
pierwszych wyborów do rady 
nadzorczej, gdyż obecnie, przy , 
dwu miejscach, jego kontrkan­
dydat p. Mielczarsld również 
wejdzie do rady-

fabrycznych i ewent. ich aaiku- 
pienia. Rówinoicześnie dokonywa­
ne będą oględziny marsizyn w  
tych fabrykach, któie w myśl 
obowiązującej ustawy o mona- 
pcxlu tytuniowym miają być wy-

Dyrekcja Mion  opalu tytuniiawe 
go wysyła w ciągu bieżącego 
miesiąca specjalne 'komisje do 
posiziczegółnych miejiseocwości, w 
których znajdują się większe 
prywatne fabryki przemysłu 
tyhitniawego. Komisje te przy- ’ kupione, 
stąpią do oszacowania objektów

Ratyfikacja trakt&ta z Anglia
WARSZAWA 17- 6- jnister Zamoyski i poseł Max <za’

Dnia . 16 b. m., o godzinie 4-ej j Muller wygłosili krótkie przemó 
popołudniu, odbyła się w mini- wienia, dając w nich wyraz swe­
ater jum spraw zagranicznychmu zadowoleniu z uprawomo- 
wymiana dokumentów ratyfika- onienia traktatu,który niewątpli 
cyjnych traktaitu handlowego i wie przyczyni się do zacieśnie- 
naiwigaicyjnego między Polską nia stosunków ekonomicznych o- 
a Wielką Brybanją, podpisanego (bu krajów, ku ich wizajemej po- 
dnia 26 listopada 1923 r. Imyśhiości.

Po podpisaniu protokiułu p. mi

sa-

przemysłowiec wło­

ski, ............

Om, padozas fiesty __
i wyraził życzenie । miejscami idealna. Lud-

rvlr o.ln r» GTin_ ’ rz _________ •_ _  _ x-r-4.r4.zi

Leonjairdkj
pcoibiednńeg ____
zwiedzenia dalszych okolic sto- niOść uprzejma. Wszędzie widać
licy, by — jak powiadał — wła- 
snemi oczyma robaczyć ,,winę- 
trze“ Polski, będące dlań w ca­
lem słowa tego znaczeniu terna 
incognita.

Istotnie znajomość naszego 
kraju przez znakomitego wio­
cha

była rozbrajająco żadna. ..

Tym chętniej więc — korzy­
stając z dni świątecznych, zao­
fiarowaliśmy się mu być „cice 
■rc/ne'ami" w marszrucie.
. Warszawa Modlin Zakro-. 
czum — Wyszogród — Bodza­

nów Płock — Gostynin
Kutno — Łowicz — Sochaczeu' 

Błonie — Warszawa,
Aż po sam Modlin nie szczegół I kiem mamy ruszyć dalej.

nego nie nastręczyło się dla o- I Przed udaniem się na spoczy­

nek — sympatyczny wioch prosi 
by mu pokazać rachunek.

Czynimy zadość jego życze­
niu.

Szybko liczy kolumny c>fr, 
pGtzeni transponuje je na liry i 
oświadcza z zadowoleniem:

— W  Turynie — moim rodzin 
nym mieście —

nie jest drożej. .

Poctzem doda  je: Płock — Jak 
dotąd jest grubo przyzwoitszy 
od Warszawy.

wobec tego dopiero za kilka ty­

godni. .. .
Natcnfast radca poisruej de­

legacji w Genewie, p. Łuka­
szewicz, przyjedzie wprost z 
Genewy i zabawi w Warsza­
wie krótki przeciąg czasu, aby kia naszego wiocha. Okolica bied 

na, szara, brudna.

Szosa kiepska.

Pola, mniesiofne nalotem iłu 
wiślanego, wszędzie widoczne 
jeszcze ślady niedawnej powo- 

।  dzi.

zdać sprawę z przebiegu obrad 
władzom centralnym.

rozpęd i rozbudowę wsi, dwo­
rów i miasteczek.

To nastraja nas wszystkich 
doskonale. W cudownych więc 
humoirach wjeżdżamy do Pło­
cka.

Jednym tchem zwiedzamy o  
sobliwośoi prastarego grodu.

W Katedrze nasz wioch 

rozpłakał ze wzruszenia.

a o bulwarze płockim wyraził 
sńe, że coś tek cudownego może 
być tylko...

w jego ojczyźnie.

Naipawamy się dumą i dąży­
my do hotelu angielskiego na 

inooleg, wczesnym bowiem ran- 
1 . • _  r j •

K^tactwa niemiecki b wiaftuan
?a pilską loialnęść ' Szybko przeprawiamy się pro- 

Poseł nasz w Berlinie, p. Dp I bywateli polskich pragnących !mem pTaWy brzeg Wisły.
szowskb złożył energiczny pro | optować za Niemcam’. Okres Mijamy 

' optowania przewidziany b> ; 
dwuletni, a termin jego upływaj 
15 lipca b. r. !

Polska, rzecz prosta, najloial- 
n'ef uruchomiła takie bura.' j 

Niemcom ani to w głowie 
powstało. Dopiero na skutek li­
ter wencji rządu polskiego zde­
cydowali się nareszcie otwo­
rzyć b’tira w zeszłym tygod-

łeś! w niemieckim urzędzie 
3praw zagranicznych ■' powo­
du naruszenia prze? .hemcy 
konwencj' genewskiej- Miano­
wicie art. 46 konwencji przewi­
duje ustanowienie , biur; opcyj- 
nych polskich i nieirreckich, a 
to w celu ewidencji zgłoszeń 
polaków-obywateli niemićc- 
kich pragnących stać sie oby­
watelami polskimi i niemców-o- mu-

łiowy projekt ustawy 
o bmahac a

niezwykle

j czysto utrzymane ulice Modlina
i północno - zachodnią bramą

Cierpliwości panowie!
S p ra w a w e ry fik a c ji u rz ę d n ik ó w  

w o js k o w y c h  w  re z e rw ie

. W związku z licmemi zapyta­

Jak się dowiadujemy, Min. 
pracy i opieki społecznej opra­
cowało drugi proijeld usifcaiwy o 
.rabcrwietizeniu na wypadek bez- 
roboicia/Pinojekt ten w redaloeji 

uchwały sejmowej przejdzie pod 

Wyborv do gminy żydowskie'

. W ^nązku z licmemi zapyta- Również w tym czasie zosta- 
niami b. urzędników wojsko- nie ogłoszona lista starszeństwa 
wych w sprawie ich weryfikacji' oficerów rezerwy przemianowa- 

1 Oddział V Szt. Gen. wyjaśnia, nyeh z urzędników wojskowych.
> J r» J rwwzem że prace nad ustaleniem stosun-jW związku z tym, żadne odpo-

obrady Rady awaaa .ae w tej 9pra.

KBtanie IKUOT-Bie . . - . , 1^OTlvie są roapoezęte i wie pytania, udzielane nie bę­
dą Sejmu Jak w  wtano. j kończone jeszcze w roku dą.
ST4  -,,«  SX a—  ~r-| 

fbkacvnnq.

N O W Y R Z Ą D  F R A N C U S K I

B fe a o  s k a rb , c z u ’n p w e h e c  N  e m le c

I a n tik  e ry a  n y
PARYŻ. (AW). Nowy gabinet ' dzie z jaknajdalej posuniętem  

Herriota cechuje umiarkowa- umiarkowaniem- 
nie głównych ministrów’- Obec­
ność ministra fnansów Clemen- 
tela świadczy o tern, iż Herriot 
pizy,pasuje wielką wagę do za­
gadnień skarbowych i że poli­
tykę finansową prowadzić bę-

Ogólnie przypuszczają, że 
przyszły rząd w niedługim cza­
sie okaże swe antyklerykalne 
tendencje. W dziedzinie polityki 
zagranicznej oczekuje się od no 
wego rządu zachowania czujno 
ści wobec Niemców.

A H c 1 ® n m  s ia w  f ió rą ja k p o w ó ' 
WARSZAWA 17- 6- 

Przy ogólnej tendencji słabej, 
która panowała na wczoraj- 
S2'em zebran u gieldowem, kur 
sy większości akcyj utrzymały 
się na poziomie notowań po- 
przedmch, a irektóre nawet u- 
zyskały lekką poprawę.

W grupie bankowej podnio­
sły się nieco akcje B-ku Handlo 
wego i B-ku Zw- Spółek Zarób 
kowych. W cukrowej nabywa­
no po kursach wyższych 
Czersk, Michałów i Gosławice.

Z chemicznych spadły: Spiess 
i Strem. Elektryczne i cemento 
we utrzymane- Węglowe dozna 
ły lekkiego osłabienia.

Grupa metalurgicznych —nie

otrzymała około 40 proc, wszyst­
kich głosów.

Następnie idą listy sjonistyciz- 
ne, ua które oddauo 8200 glo-

Na trzy oddzielnie listy socja­
listyczne (.,Bu>ud“, „Poailej Sjon 
— IcWiiea i ..Pculej Sion —  pra­
wica) ałożono 3827 głosów.

WresEcic tak .zwani ,,fz'lkiści“ 
(ludowcy) otrzymali 1442 gło­

sy.

WARSZAWA 17- 6- 
(b.) Wynik niedzielnych wybo 

rów do Rady warszawskiej gmi­
ny żydowskiej przedstawia się 
jak następuje:

Upirawnionych do głosowanija: 
50000. Glosowało 25000 wybor­

ców.
Zwycięsko wyszła lista ,,Agu- 

dy“, (ortodoksi, zwolennicy ea- 
dvka z Góry Kalwairji), ua któ- . .
rą piwlło 8015 głosów „Secesja" Asymilatojzy pomeshiaup^- 
ctaylów (również ortototei) I ną klęsU gdyr . Mi rob hst, pnd- 
_ 1442 glosy. Inni wtołoksi -to  zaledwie oWo 500 gtoww. Do 
441 głosów. Czyli razm tak ®wa- Rady me we, zie tez ani jeden 
na skrajna prawica żydiowska x ich przedstawicieli

Pierwszy skazaniec 
z a s trz s ia tfe d o u h n iw

10-ciu świadków, obciążających 
Lewickiego, sędzia orzekający, 
Frąckiewicz, skazał oskarżone­
go Lewickiego na 5 lat^ ciężkie­
go więzienia z zaliczeniem are­
sztu śledczego-

Lewicki otrzymał najniższy 
wymiar kary7 wobec okoliczno­
ści łagodzących-

W sądzie okręgowym karnym  
równocześnie z wielkim proce­
sem listopadowym toczyła się 
rozprawa przeciwko niejakie­
mu Stanisławowi Lewickiemu, 
kelnerowi, któremu udowodnio­
no, iż dal strzały do szwadronu 
ułanów z ulicy Rayskiej

Wczoraj, na podstawie zeznań

P rs z y d e n t F re n c iE H r e r^ u e
(D u m e rg )

Dopłata ślo świadectw 
przemysłowych

R a d z im y p iln o w a ć  te rm in u

dniu 30 b. m- upływa o-

jednolicie. Fitzner, Ortwein, 
Rudzki, Starachowice i Ursus 
— niżej, cokolwiek mocniej je- 
dyne Parowozy.

Grupa włókienniczych —moc 
niej. Zwłaszcza Zawiercie, któ­
rego sytuacja finansowa syste­
matycznie krzepnie, zyskały 
przeszło 30% zwyżki.

Handlowe słabo i naogół zniż 
kowo-

Na rynku walutowy-m tenden 
eja mocn'ejsza dla franków 7 fr- 
Papiery procentowe państwo­
we — bez zmiany. 4xk% L. Z. 
Ziemskie przedwojenne nieco 
wyżej-

~skl

PARYŻ- (AW). Roz 

kład głosów, które pa 
dły w zgromadzeniu  

narodowem na Dou- 

mergua, wykazuje, iż 

nawet katolicy i kon­

serwatyści glosowali 

za Donnierguem, cho­

ciaż ten znany jest 

jako stary antyklery­

kał i jest wyznania 
protestanckiego.

Świadczy to, iż opo­

zycja za wszelką ce­

nę usiłować nie dopu 

ścić do wyboru Pain- 

levego.

W.______  - - .
stateczny termin wpłacenia do 
kas skarbowych dopłaty do ce­
ny świadectw przemysłowych, 
stanowiącej różnicę pomiędzy 
ceną posiadanego świadectwa 
przemysłowego a ceną przypa­
dającą obecnie zgodife z rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 1? kwiet-

P o ls k a p ła c i 
s w o  e d łu g i

Dnia l lipca r- b- mimsterjum  
skarbu płaci amerykańskiej fa­
bryce lokomotyw Baldwina z 
górą mil  jon dolarów, jako kolej­
ną ratę należności za lokomo­
tywy zakupione w r- 1919.

nia r. b.
Termin uiszczenia tej dopła­

ty bezwarunkowo nic będzie 
przedłużony, natychmiast zaś 
po upływie terminu zostanie 
przeprowadzona jaknajsciślej- 
sza kontrola świadectw prze­
mysłowych i wdrożone będą 
kroki egzekucyjne, względnie 
postępoWame karne przeciwko 
płatiiikom, którzy dopłat me u- 
skutecznili.

Przy ściąganiu przymusowem 
zaległości pobierana będzie, me 
zależire od kosztów egzekucyj­
nych, grzywna w wysokości 2 
proc. nTesięcznie tytułem odse­
tek za zwłokę, a nadto przy­
padająca do uiszczenia dopłata 
podwyższana będzie o pół pro­
cent za każdy dzień zwłoki.

awaaa.ae


Środa, 18 czerwca 1924
■aESx.»rv«

Tajemnicze sanatorium przy ul. Chmielnej
Kąpiele słoneczne i basen do pływania, o których 

nic sile wie policja

Kuracjusze wychodzą i zakładu tylko w nocy

AMERYK A...

Piętnastoletni uczeń 

zniewolił, obrabował, zabił i zakopał 

IIMetNę nauczycielkę

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
k o ń c u  z a k o p a n ą  n a  łą c e .

D o p ie ro  n a s tę p n e g o  d n ia r a n o  

zbrodnię,

g d y  d z ie c i p o w ia d o m iły ro d z i-  

ió w , ż e  n a u c z y c ie lk a  n ie  p rz y s z -  

a  d o  s z k o ły . Z a a la rm o w a n i  m ie  

jz k a ń c y  w s z c z ę l i p o s z u k iw a n ia  i  

jn a i le ź i li n a  d ro d z e  m ię d z y  p o c z tą  

,  m ie s z k a n ie m  n a /u c z j 'c ie lk i o d -  

ia lo n e j o k f r ło  1  m ili ś la d y , w e d -  

u g  k tó ry c h  p rz y p u s z c z a ć  m o ż n a  

ż e  to c z y ła  s ię  w  te m  m ie js c u

zacięta walka.

Id ą c  d a le j  a ż  n a p rz y le g łą  łą k ę ,  

la i tr a f io n o  n a  ś w ie ż y  g ró b  a  g d y  

g o  o d k o p a n o , z n a le z io n o  o f ia r ę  

z przestrzeloną piersią

N ie s z c z ę ś l iw a s to ło w a ła  s ię  w  

d o m u  p a n i W ill ia m s . O g ó ln ie  

ń e s z y ła  s ię  n a j le p s z ą  o p in ją , b y ­

ła  b o w ie m  ju ż  d ru g i  ro k n a  te j  

p o s a d z ie . M o rd e rc ia

.obrabował

te ż  z u p e łn ie  z  k le jn o tó w  s w ą  o f ia  

r ę  z a b ie ra ją c  je j m ię d z y  in n y m i

C a łą  o k o l ic ę  N . Y o rk u  w s tr z ą s  

n ę ł ia  w ia d o m o ś ć

o ohydnym mordzie, .. 

d o k o n a n y m , p ra w d o p o d o b n ie , w  

c e la c h  r a b u n k o w y c h n a o s o b ie  

1 9 - le tn ie j p a n n y  L o u is e  G e m s h ,  

n a u c z y c ie lk l i .

P a n in a  G e rr is h ,

przystojna dziewczyna^ 

z o s ta ła  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i o  

g . 7 -e j w ie c z o re m w  d ro d z e  z  

m ie s z k a n ia  n a  p o c z tę  n a p a d n ię ta  

p rz e z  n ie z n a n e g o  m ę ż c z y m ę ,

zniewolona, 

o b ra b o w a n ą , z a s tr z e lo n ą , a w

z e g a re k  i p ie rś c io fn ik i i.

W ła d z e p a L ic y m ie w s z c a ^ y  

ś le d z tw , k tó re  d a to

przerażający wynik.

O to  b .e w ie m  w z y ts tk ie  p n s ż la k f i  

z w ra c a ły  s ię  p i- z e c iw k  1 5 - le f rn . ie -  

m u  u c z n io w i a z k o iy p iu ib l i  fw u e g  

—  R c ła n d ja w i M a c D o n a ld o w i.

A re s z tc iw a fn o  g o . P o d c z a s  b a Z Ł a  

n ia

młodociany morderca .

p rz y z n a ł ’ s ię  d o  'z b ro d n i . P r iz y tz -  

n a ł s ię  w o b e c  p rz e d s ta w ic ie l i p o ­

l ic j i , w fe d ż s ą d io w j^ c h  i w s k a z a ł  

ró w n o c z e śn ie  m ie js ic e , g d z ie  d o k o  

n a ł  m o rd u .

P o n a d to  d e m o n s tro w a ł ,

w jaki sposób zamordowaT" 

s w ą  o f ia r ę , ja k  w ló k ł je j z w ło k i ,  

ja k  k o p a l  g ró b  i p o c h o w a ł  n ie s z -  

c z ę ś l iw ą , a w re s z c ie  w y d io b y ł  z  

u k ry c ia ry d e l , k tó ry m  k o p a ł  

m m ilę -

M ło d e g o  iz ro d n ia r a a o s a d z a n o  

w  w ię z ie n in , g d z ie  b ę d z ie  o c z e k i­

w a ł ro z p ra w y .

g a z y n ó w k o le jo w y c h , m o ż n a  

p rz y p u s z c z a ć , ż e  o w i z w o le n n i 

c y ^  ś w ie ż e g o p o w ie tr z a m a ją  

c o ś w s p ó ln e g o  z e  s k a n d a lic z n e  

m i k ra d z ie ż a m i

w wagonach bagażowych, 

n a  c o  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  z w ra  

c a l iś m y  u w a g ę .

M ie s z k a ń c y o k o l ic z n y c h  d o ­

m ó w  z a w ia d a m ia l i p o l ic ję 6  i s t  

ń ie n i iu k ry jó w k i , z ro b io n o ' n a -  

* ^ e t r e w iz ję w ś ró d  m u ró w  ♦z a ­

c z ę te j b u d o w li, n ik o g o  je d n a k  

n ie  z a s ta n o .

n ie ty lk o  w  n ic z e m  n ie  z a n ie p o ­

k o i ły R o b in s o n ó w z u l ic y  

C lim ie ln e j , le c z w y s z ły  im  n a  

d o b re . K ilk a u b ik a c y j b e z d a ­

c h ó w

pokryli papą, 
c o  ic h  z a b e z p ie c z y ło o d  n ie p o ­

g o d y , a  p o z a te m  w  d o w c ip n y  

s p o s ó b  u rz ą d z il i s o b ie  b a s e n  d o  

p ły w a m a . N ie  b y ło  to  z b y t  t r u ­

d n e , g d y ż m ie l i g o to w e t r z y  

ś c ia n y  z e s te r c z ą c y c h fu n d a ­

m e n tó w . C z w a r tą

ścianę dobudować
z  n a g ro m a d z o n y c h  c e g ie ł i g l i­

n y -

P o k o ik i ic h s ą u rz ą d z o n e  

d o ś ć p ry n f ty w n ie . N a z n o s il i  

m n ó s tw o  s jo m y , k tó ra  z a s tę p u ­

je  łó ż k a - O  m e b le  t r o s z c z y ć  s ię  

n ie p o tr z e b u ją , g d y ż  n a  p la c u  

p e łn o  je s t d e s e k , z k tó ry c h  n a  

p o c z e k a n iu  m o ż n a  z ro b ić  c o  d u  

s z a z a p ra g n ie . J e d n e m  s ło w e m  

istne sanatorium 

p rz y ro d o le c z n ic z e . K ą p ie le s ło ­

n e c z n e , z a b ie g i h y d ro p a ty c z n e , 

s e n  n a  ś w ie ż e m  p o w ie tr z u , ż y ­

c ie  b e z  t r o s k i , o d p o c z y n e k .

। A le  s ą s ie d z i z  o k o l ic z n y c h  k a
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C h m ie ln e j , z a p o c z e rn ia ły m  o d  

starości p a rk a n e m , s te r c z ą  fu n  

d a m e n ty i ś c ia n y p a r te ro w e  

z a c z ę te j p rz e d  w o jn ą b u d o w li.  

P la c  te n  n a le ż y  d o  p . Z a g ro d z ić  

s k ie g o , w ła ś c ic ie la  k in a  „ S ty lo -  

wy“.

P rz e d d w o m a ty g o d n ia m i,  

m ie s z k a ń c y w y ż s z y c h p ię te r  

o k o l ic z n y c h  d o m ó w  z a u w a ż y l i 

z e  ź d z iw ie n ie m , ż e w ś ró d g o ­

ły c h  ś c ia n

wre bujne życie, 

p o  p la c u  s n u ją  s :ę  ta je m n ic z e  p o  

s te c ie , a  w  n o c y  g o re je  la m p k a  

n a f to w a , p rz y  k tó re j z b ie r a s ię  

c z ę s to  l ic z n a  k o m p a n ja  a m a to ­

ró w  g ry  v / k a r ty -

A  w ię c , n a  p u s te j p o s e s ji z a -  

m ie s z u ją lu d z ie - C z y b e z d o m ­

n i?  A  m o ż e  w y rz u tk i u k ry w a ­

ją c e  s :ę p rz e d  o k ie m  s p ra w ie d l i  

w o ś c i?  W ła d z e  ro z s t rz y g n ą  tę  

s p ra w ę , a  ty m c z a s e m z o b a c z ­

m y  ja k i je s t

tryb życia 

ta je m n ic z y c h  lo k a to ró w  

p rz y  u l ic y  C h m e ln e j 8 6 -  _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

J a k  s ię  z d a je  je s t ic h  ta m  c z te ’m fe n ic p rz y  u l ic a c h C h m ie ln e j  

r e c h , c h o ć l ic z b a ta z m ie n ia z jo te j i S o s n o w e j m a ją 'w ie le  

s ię  s ta le  w o b e c  o d w ie d z in  l ic z - d o z a rz u c e n ia ta je m n ic z e j  

n y c h  g o ś c i . D z e je im s ię n ie c z w ó rc e - M ia n o w ic ie p o s ą d z a -  

ź le . N ie  m a ją  k ło p o tó w  z  r z ą d - j  ją  iC h  0  u c z y n k i

n ie z g o d n e  z  k o d e k s e m  

k a rn y m - P o d o b n o , ta k ie k u r s u ­

ją  p o g ło s k i , c z te r e j e re m  c i  

s z c z a ją  n o c a m i k ry jó w k ę ,  

p o w ró c ić

nad ranem

z w o rk a m i n a ła d o w a n e m i  

d z ą  w ła s n o ś c ią .

W o b e c  b l iz k o ś c i  d w o rc a  i m a

p la c u

c ą  d o m u , z  m e ld u n k a m i, z p ła -1  

c e n ie m  k o m o rn e g o j p o d a tk u ' 

o d  lo k a l i . G d y  s ło ń c e  p rz y ś w ie  

c a , z a g a d k o w i c i lu d z ie z a ż y ­

wają
kąpieli słonecznych, 

w y le g u ją c  s ię c a le m i d n ia m i w  

s t ro ju  a d a m o w y m  n a  g ę s to  p o ­

ro ś n ię ty m  m u ra w ą  p la c u -  

P a d a ją c e  o d  k i lk u  d n i d e s z c z e

o p u  

b y

c u -

Obalenie i m^cie banSyty

Trzy godziny Uronił sl? rozpdoUwie. 
strzelając do po icji z rewolweru

(D ) K o m e n d a n t p o s te ru n k u  

p o l ic y jn e g o  w  N a d a rz y n ie (p o ­

w ia t b ło ń s k i) , w ra z  z  p o s te ru n ­

k o w y m i: K u ś m ie rs k im , O s iń ­

s k im  i G a w e k ie w ic z e m , w y ś le  

d z i li u k ry w a ją c e g o  s  ę w ś ró d  

ła n ó w  z b o ż a p o d e jr z a n e g o o -  

s o b n ik a , k tó ry n a w id o k z b l i­

ż a ją c y c h s ię p o l ic ja n tó w  z d ją ł  

b u ty  i p o c z ą ł u c ie k a ć d o  la s u ,  

o s tr z e ń w u ją c p rz y te m  ś c ig a ją ­

c y c h  g o  z  d w ó c h  r e w o lw e ró w . 

N ie z n a jo m y  u k ry ł s ię  w  o b o rz e  

w e  w s i K a ły , g d z ie  p o  t r z y g o -  

d z in n e m  o b lę ż e n iu  z o s ta ł r a n io ­

n y  w  n o g ę  i u ję ty -

S c h w y ta n y m  o k a z a ł s ię  n ie ­

b e z p ie c z n y  b a n d y ta  Ig n a c v  M a  

d e js k i , h e r s z t s z a jk i , o d d a w n a

p o s z u k iw a n y  p rz e z  p o l ic ję , k tó ­

ry o s ta tn io d o k o n a ł z b ro jn e g o  

n a p a d u  n a  m a ją te k  m a iż o n k ó w  

G e r la c h ó w  w  G ą s k a c h . P o m a ­

g a l i m u  w  te rn : Z ie m s k i G o s z -  

c z y ń s k ’ i C z a rk o w s k i , k tó ry c h  

w  k ró tk im  c z a s ie p o  n a p a d z ie  

u ją ł k o m is a rz W ła d y s ła w  N o ­

w a k .

P rz y a re s z to w a n y m M a d e j­

s k im  z n a le z io n o  d w a  n a b i te r e ­

w o lw e ry b e lg i js k ie s y s te m u  

, ,B ro w n in g “ , o ra z  z n a c z n ą  i lo ś ć  

n a b o jó w .

B a n d y ta o s a d z o n y  z o s ta ł w  

w ię z ie n iu  w  G ro d z is k u - W k ró t­

c e s ta n ie p rz e d s ą d e m  d o ra ź ­

n y m

Wóz w drzazg1, samochód do rowu, 
pasażerowie do szpitala

Na s z o s ie  w io d ą c e j z  W a w ra  

d o  W a rs z a w y , ja d ą c y  z n a d ­

m ie rn ą s z y b k o ś c ią s a m o c h ó d  

w p a d ł n a w ó z p a ro k o n n y , n a  

k tó ry m , o p ró c z w o ź n ic y , z n a j­

d o w a n y  s ię c z te ry  o s o b y .

S k u tk i z d e rz e n ia b y ły  f a ta l­

n e - W s z y s c y  ja d ą c y  z o s ta l i w y  

r z u c e n i z  s  e d ż e n , w ó z  u le g ł d o  

s z c z ę tn e m u z d ru z g o ta n iu , s a -

m o c h ó d  z a ś w p a d l d o  ro w u -  O -  

f ia r ą  k a ta s t ro fy  p a d l i : 5 7 - le tn ia  

p . .A n n a  B ą k o w a  i s y n  je j 2 6 - le t -  

n i p . J a n  B ą k , m ie s z k a ń c y  w s i  

Z a s to w a  g m - W a w ra -

P rz e w ie z o n o  ic h d o s z p i ta la  

D z ie c ią tk a J e z u s , g d z ie s tw ie r ­

d z o n o , ż e m a tk a  u le g ła z ła m a ­

n iu n o g i , a s y n  d o z n a ł o g ó ln e ­

g o  w s tr z ą s u .

Kuf napełniony 
poćwiartowanemi rękami 

i nogami
L e k a rz  p o z n a ń s k i d r - A lk ie -  

w ic z w y b ra ł s ię n a k o n g re s  

d e rm a to lo g ó w d o K ra k o w a  i 

z a b ra ł z e s o b ą k u fe r z a w ie ra ­

ją c y  m o d e le  w o s k o w e  r ą k , n ó g  

i t .^  p ., p rz e d s ta w iją c e  n a jro z ­

m a its z e c h o ro b y  s k ó rn e - M o d e ­

le  te , c z y l i ta k  z w a n e  „ n iu la ź e ’ * , 

’w ła s n o rę c z n y  w y ró b  d ra  A lk ie -  

w ic z a , m ia ły  b y ć d e m o n s tro ­
w a n e n a Z je ź d z ie .

P o d c z a s p o s to ju  p o c ią g u n a  

d w o rc u  w  K a to w ic a c h , d r . A l-  

k ie w 'e z w y s z e d ł d o  b u fe tu  n a  

b o m b k ę p iw a i n ie z a u w a ż y ł , 

ż e p o c ią g n a g le ru s z y ł- B o ją c  

s ię  w s k a k iw a ć  d o  ’w a g o n u , le ­

k a rz  z a c z e k a ł n a n a s tę p n y  p o ­

c ią g , a  w  m ię d z y c z a s ie w y s ła ł  

d e p e s z ę  d o  K ra k o w a  z p ro ś b ą ,

b y  s 'ę  z a o p ie k o w a n o  je g o  c e n ­

n y m  k u f r e m .

P o  p rz y b y c iu d o K ra k o w a , 

d r . A lk ie w ic z p rz e k o n a ł s ię , ż e  

d e p e s z a  le ż y  s o b ie  s p o k o jn ie w  

b iu rz e  p o c z to w e m . w o b e c  c z e ­

g o  d o s z e d ł d o  w n io s k u , ż e  k u ­

f e r p rz e p a d i . J e d n a k , d la p e w ­

n o ś c i, z g ło s i ł s ’ę  d o  b iu ra  z n a le  

z io n y c h r z e c z y n a d w o rc u  

g d z ie k u  w ie lk ie j r a d o ś c i z n a -  

la z -1 s w e s k a rb y . K u fe r m ia ł  

z a m k i w y ła m a n e :

S z c z ę ś c ie , ż e  z ło d z :e j b y ł c ie ­

k a w y  i z a jr z a ł d o  w n ę trz a - N i­

g d y , ja k  s ię z d a je , n ie w id z ia ł 

ta k ie g o  to w a ru , k tó ry  a a  p ie rw  

s z y  r z u t o k a s p ra w ia ł w ra z e -  

n e p o ć w ia r to w a n y c h z w ło k  
lu d z k ic h -  |

Rek elny dzień Bukaresztu 

Eksplodowało kilkaset w&gs^ów 
amunicji

Pocisk eksplodował pobliżu króla 
Ferdynanda

O fa rą  w y b u c h u  w  B u k a re s z  

c ie p a d .o  4 0 0 w a g o n ó w c ię ż ­

k ic h p o c is k ó w , ta k a ż  i lo ś ć n a ­

b o i d o  k a ra b in ó w . 2 ,0 0 0  'w a g o ­

n ó w  p ro c h u  i 1 2 ,0 0 0 s z tu k  p o ­

c is k ó w  c ię ż k ic h , n a d e s z ly c h  n :e  

d a w n o  z  z a k ła d ó w  S k o d y . W y  

b u e h y  ro z p o c z ę ły  s ię o k o ło  g o  

d ż in y  3  p o  p o łu d n iu  i p o w ta rz a  

ły  s ię d o  8 (w ie c z o re m - K ilk u  

ż o łn ie r z y , z a ję ty c h

p rz y  n a p e łn ia n iu  ła d u n k ó w , 

z g in ę ło , d w a p u łk i , k w a te ru ją ­

c e w  p o b l iż u  m ie js c a  k a ta s tr e m  

fy , e w a k u o w a n o  z u p e łn ie b e z  

w y p a d k u . S tr a ty  w  s a m e j a m u  

n ic j i- w y n o s z ą  o k o ło  4  m iljo n ó w  

fu n tó w  s z te r lin g ó w -

W  m ie ś c ie  p ra w ie  w s z y s tk ie  

s z y b y  z o s ta ły  w y b ite . L u d n o ś ć ,  

p rz e ra ż o n a s z e re g ie m  o g łu s z a ­

ją c y c h  w y b u c h ó w , k ry la  s ię w  

p iw n ic a c h . W  p o d z ie m n y m  m a  

g a z y n ie , o d le g ‘y m  o  z a le d w ie  

p ó l k i lo m e tr a o d n re js c a e k s ­

p lo z j i , ' ż n a jd o w a T ^ s T ę "  je s z c z e  ła ­

d u n e k  2 6 0 w a g o n ó w ' n a jc ię ż ­

s z y c h  p o c is k ó w , d z ię k i je d n a k  

p o ś w ie c e n iu  s t r a ż y 7 o g n io w e ? ,  
k tó ra  z a la ła p o w ie rz c h n i m a ­

g a z y n u  w o d ą , d o  w y b u c h u  n ie  

d o s z ło - S e n a t i iz b a  p rz e rw a ły  

p o s ie d z e n ia , ż y c ie z u p e łn ie z a - ,  

m a r ło  w  s to l ic y . S z c z ę ś l iw y m  w ie le  o s ó b .

t r a f e m  w ia tr o d g a n ia ł n a d c h o ­

d z ą c e  z  ro z e rw a n y c h  p o c is k ó w  

g a z y , w  p rz e c iw n y m  r a z ie  lu d ­

n o ś ć  B u k a re s z tu  m o g ła  b y ć  z a -  
■tru ta -

P o ło ż o n e  o  p ó ł k i lo m e tr a  o d  
m a g a z y n ó w :

królewski pałac
K a tro c e n i i s z k o ła  ż e ń s k a  A z ih i!  

H e le n a  z o s ta ły  fo rm a ln ie z b o m  

b a rd o  w a n e -

W ie lk ’e j w a rto ś c i k ró le w s k a  

k o le k c ja  d z ie ł s z tu k i u le g ła  c z ę  

ś c io w e m u  z n is z c z e n iu .

K ró l F e rd y n a n d p rz y b y ł n a  

m ie js c e w y p a d k u  o k o ło  g o d z i­

n y  4 p o  p o łu d n iu , i o b ją ł k ie ro ­

w n ic tw o  a k c ji r a tu n k o w e j , p rz y  

c z e m  o  m a ło  n ie

został zabity

p r? e z p o c is k , k tó ry e k s p lo d o ­

w a ł p ra w ie  u  je g o  n ó g .

W o js k o w e b iu ro in fo rm a c y j­

n e p o d a je w p ra w d z ie  ja k o  p o ­

w ó d  k a ta s tro fy  p o ż a r p o w s ta ­

ły  p rz e z p ro m ie n ie s ło n e c z n e ,  

n ie m n ie j w  a d c m e je s t, ż e w  

m ie ś c ie n a s tą p i ł s z e re g  a re s z to  

w a ń  w ś ró d  k o m u n is tó w .

W  g łó w n e j s a l i u rz ę d u  p o c z ­

to w e g o , p o d c z a s e k s p lo z ji ,  

s p a d ł w ie lk i ż y ra n d o l , r a n ią c

Tesłajnenty słamfeh IhSzi
Co i kumy zwali w ostatnie) swej woli 

Pośmiertne sekrety Szekspira 
Ne sętia i Gladstona

V / L o n d y n ie  u k a z a n o n a w i­

d o k  p u b l ic z n y r z a d k i z b ió r te ­

s ta m e n tó w ró ż n y c h z n a n y c h  

o s o b is to ś c i a g ie ls k ic h -

D o k u m e n ty  te  p rz e c h o w y w a ­

n e  b y ły  a ż  d o  te g o  c z a s u  w  a r ­

c h iw a c h  p a ń s tw o w y c h -

J e d n y m  z  n a js ta rs z y c h  d o k u ­

m e n tó w  te g o  ro d z a ju  je s t

Szekspira.
z s z c z e g ó ł-

te s ta m e n t W -  

p rz e c h o w y w a n y  

n y m  p ie ty z m e m .

C z a s i w ilg o ć  

n a n im  p o w a ż n e  ry s y , p ię k n ie  

k a l ig r a fo w a n e l i te ry o d c z y ta ć  

m o ż e  ju ż ty lk o  s p e c ja l is ta  f i lo ­

lo g  i ta k ie m u  s p e c ja l iś c ie t r z e ­

b a w ie rz y ć - n a s ło w o , iż n a j­

w ię k s z y p o e ta a n g ie ls k i ' 

p rz y w ią z y w a ł ż a d n e j w a g i  

s w e j b e z c e n n e j

spuścizny literackiej 
n a to m ia s t n ie o m ie s z k a ł z a p i­

s a ć

„ukochanej żonie**

w  s p a d lo i , n a jp ię k n ie js z e s w e  

ło ż e .

O b o k te j p a m ią tk i z n a jd u je  

s ię

w y ż lo b if a ju ż

n ie  

d o

te s ta m e n t N e ls o n a .

z w y c ię z c y  z  p o d  T ra fa lg a r T e ­

s ta m e n t p is a n y je s t n a k a r tc e  

ż o łn ie r s k ie g o n o ta tn ik a r ę k ą  

n ie w p ra w n ą  ja k b y  n ie  n a w y k łą  

d o  p is a n ia . Z n a k o m ity a d m ira ł  

p is a ł g o  -w  p rz e d e d n iu  b i tw y  w  

k tó re j

z n a la z ł ś m ie rć -

P ie n ię d z y  i d ó b r n ie p o s ia d a ł , 

je d y n y m  je g o  s k a rb e m  b y ła  k o  

b ie ta  w ie lk ie j p ię k n o ś c i i w ię k ­

s z e g o  je s z c z e ro z u m u :

L a d y  H a m il to n .

T e n  ,4 k a rb “ p rz e k a z u je  
b ro ń c a  A n g lj i

k ró lo w i i o jc z y ź n ie .

o -

p rz y p o m in a ją c w ie lk ie z a s łu g i  

s w e j k o c h a n k i d la s p ra w y  a n ­
g ie ls k ie j .

N ie z w y k łą  s ta ra n n o ś c ią  a  n a ­

w e t p e d a n te r ią  o d z n a c z a  s ię  te ­
s ta m e n t G la d s to n a .

W ie lk i m ą ż s ta n u p ra g n ie  

m ie ć p rz y n a jm n ie j p o ś m ie rc i 

u p ra g n io n y  s p o k ó j . N a jk a te g o -  

ry c z n ie j -w ię c z a s tr z e g a s ię  

i r z e d  w s z y s tk ie m i

mpwamf oochwalnerm

n a d  je g o  g ro b ć m - C h c e  b y ć  p o ­

c h o w a n y  s k ro m n ie  i b e z  ż a d n e j  
o k a z a ło ś c i.

C ie k a w ą k o le k c ję s ta n o w ią  

te s ta m e n ty  m a ry n a rz y  i

rozbitków morskich.

O s ta tn ią  s w ą w o lę s p is y w a li  

o n i n a  p rz y p a d k ie m  z n a le z io n e j 

k a r tc e p a p ie ru , w k ła d a l i ją w  

b u te lk e  i p u s z c z a l i n a  f a le  m o r ­
s k ie -

W ie le m ie s ię c y  a  c z a s e m  i  

w ie le  la t b łą d z ił ta k i te s ta m e n t  

p o  m o rz a c h  z a n im  g o  w y ło w io ­
n o .

C ie k a w y p rz y c z y n e k  

r a in y  s ta n o w i te s ta m e n t  

k u  1 7 0 5  s p is a n y

stenografia-
D o  te j c h w il i o d c y f ro w a ć  m o ­

ż n a z ła tw o ś c ią  s te n o g ra f ic z n e  

z n a k i , w  o n c z a s w c h o d z ą c e  

d o p ie ro  w  ż y c ie -

1 e s ta m e n t te n  n a ro b i ł n ie  m a ­

ło  k ło p o tu  s ę d z io m  z p o c z ą tk u  
X V II I s tu le c ia -

M u s ie li jM iw o ły w a ć  o s o b n e

h o le z iu m  z a p rz y s ię ż o n y c h  

z n a w c ó w  d o  e d e y f ro w a n ia  s te ­
n o g ra f ic z n y c h  z n a k ó w ,  

m a ła to  b y ła t r u d n o ś ć ,  

w ie m s z c z u p łe b y ło  

z n a w c ó w  te j s z tu k i .

k u ł tu -  

z ro -

a n ie  

a lb o -  

g ro n o

B3

Mr 20.000 gardzieli 
iwyka 1926 instrumentów

na święcie niepodległości
Stanów Zjednoczonych

W  ro k u  1 9 2 6  p rz y p a d a  1 5 0 - ta ls k a , B a tte ry  P la c e , b ę d z ie  s p e  

ro c z n ic a  N ie p o d le g ło ś c i S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h .

W s z y s tk ie m ia s ta p rz y g o to ­

w u ją  s ię  d o  u ro c z y s ty c h  o b c h o  

d ó w -

W  N -Y o rk u p la n o w a n y  je s t  

o lb rz y m i p o c h ó d , k tó ry m a  

p rz e w y ż s z y ć  w s z y s tk ie  d o ty c h  

c z a s u rz ą d z a n e te g o ro d z a ju  

u ro c z y s to ś c i .

N a js ta r s z a  d z ie ln ic a n o w o jo r -

— ■■■...... t

Murzyn zamordował Polaka
Napadł go, by obrabować i podczas ucieczki^ 

— zastrzelił
A ż e b y u n ik n ą ć s p o tk a n ia z 

b a n d y tą , B e d n a rz n a jw id o c z ­

n ie j u c ie k a ł , a o p ry s z e k  d a l do 

m e g o  s t r z a ł , k ła d ą c p o la k a t r u  

p e m  n a  m ie js c u .

l i W a d o m o ś ć  o z a m o rd o w a n iu  
/ | b ia łe g o * * c z ło w ie k a  p rz e z  m u ­

r z y n a  p o d n ie c i ła c a łe  C h ic a g o -

c ja lm e  i a r ty s ty c z n ie  p rz y s tro ­

jo n a .

N a  f e s ty n ie  m u z y k a ln y m  wy­
s tą p i c h ó r z  2 0 ,0 0 0  ś p ie w a k ó w  

i o rk ie s t ry  l ic z ą c e j 1 9 2 6  m u z y ­

k a n tó w .

P ra c e  s ą  ju ż  w  to k u . P o z o s ta  

je  ty lk o  k w e s t ja  n ie p rz e w id z ia ­

n y c h  w y p a d k ó w , k tó re , w  n a ­

s z y c h c z a s a c h , s ą b a rd z ie j n iż  

m o ż liw e .

W C h ic a g o m e u ję ty  d o ty c h ­

c z a s  b a n d y ta , m u rz y n , z a b i ł J ó  

z e fa  B e d n a rz a , l ic z ą c e g o  o k o to  

la t 3 0 .

P o lic ja p rz y p u s z c z a , ż e  B e d ­

n a rz  p o w ra c a ł  d o  d o m u  i z o s ta ł  

z a tr z y m a n y  p rz e z m u rz y n a  w  

c e lu  r a b u n k u -

Koła trzech pociągów poćwiartowały 
zwłoki nieznajomego 

Wstrząsający wypadek ^od Warszawą
N a 7 k i lo m e tr z e  o d  W a rs z a ­

w y , m ię d z y s ta c ja m i M a rk i a  

Z ą b k a m i,  z n a le z io n o  p o ć w ia r to ­

w a n e  p rz e z  k o ła  p o c ią g u  z w ło ­

k i m ę ż c z y z n y  o k o ło  la t 4 0 - tu .

J a k  u s ta lo n o , p o  t r u p ie  p rz e -

je c h a ły  t r z y  p o c ią g i- O s o b is to ­

ś c i z a b i te g o  n ie u s ta lo n o .

R y s o p is : c ie m n y  b lo n d y n , ru ­

d a w y , g a rn i tu r  i k a m a s z e  c z a r ­

n e . k a p e lu s z ż ó ł ty , f i lc o w y .

Porady praktyczne
FASOLA ZAMIAST MYDŁA • 

C z a s o p is m o  „ M e s s a g e r* ’ p o ­

d a je  c ie k a w y  s p o s ó b  p ra n ia  tk a  

n in w e łn ia n y c h . D o  te g o  c e lu  

ś w ie tn ie s ię ja k o b y  n a d a je o d ­

w a r  z  f a s o li -

G o to w a ć n a le ż y s p o s o b e m  

z w y k ły m , n ie  s o lą c , a  g d y  z ia r ­

n a ro z g o tu ją s ię d o s ta te c z n ie ,  

c e d z i s ię  p rz e z  s i to  i c o k o lw ie k  

s tu d z i .

W  c ie p ły m  o d w a rz e f a s o lo ­

w y m  z n ik a ją w s z e lk ie p la m y ,  

n ie  w y łą c z a ją c  p la m  o d w in a  

c z e rw o n e g o . P ra ć m o ż n a c a łą  

s z tu k ę , lu b  p o s z c z e g ó ln e  m ie j­

s c a . K o lo r tk a n in y n ie z m ie n ia  

s ię , ja k to  b y w a c z ę s to p rz y  

s to s w a n iu  a m o n ia k u i in n y c h  

g w a łto w n y c h  ś ro d k ó w -

I MODA A KIESZEŃ

Majówka
N a tu ra  n ie  p o s k ą p i ła  W a rs z a w y m  c z ło w ie k , k tó ry  s ię  z  n ic h  

' w ie , s ie d z ą c e j n a  p ia s e c z k u , ró ­

w n in  —  a c y w il iz a c ja d a la  je j  

w  d a rz e : k o le jk ę  m o k o to w s k ą -  

W s z y s tk o  to  u tru d n ia  n ie z m ie r  

n ie  ro z ry w k ę , p o s p o l ic ie  z w a n e  

m a jó w k ą , ja k k o lw ie k z a b a w a  

ta o d b y w a s ię w e w s z y s t­

k ic h  in n y c h m ie s ią c a c h p ró c z  

m a ja - J e s t to je d n a n a p ra w d ę  

, ro z ry w k a , g d y ż  w te d y ro z ry ­

w a  s ię  w ą s k ie  s u k ie n k i .

N ie s m u ć c ie  s ię m o je C z y te l  

n ic z k i , ż e n ie m a c ie s a m o c h o ­

d u , g d y ż  b ra k s a m o c h o d u  je s t  

b a rd z ie j e u  ro q u e , n iż  je g o  p o ­

s ia d a n ie .

Z re s z tą  ta k ie  ju ż  je s t p ra w o  

n a tu ry , ż e  im  w :ę c e j je s t p rz e ­

s z k ó d  i t r u d n o ś c i p rz y  o s ią g n ię  

c iu  ro z k o s z y , te m  w ię k s z ą  je s t  

ro z k o s z -
D la te g o r a d z ę g o rą c o  i ż a le -  

‘ c a m  p o d ró ż  w  k o le jk a c h . B o  

c z y ż  n ie  je s t n a p ra w d ę  s z c z ę ś l j

w y d o s ta ł?
C ó ż  to  z a  ro z k o s z n e b ę d z ie  

„ p rz y ję c ie “  n a  t r a w ie - B ia ły  o -  

b ru s , n a  n im  g o rą c e  p la m y  p o  

m ą ra ń c z , c z e rw ie ń c z e re ś n i i 

s z y n k i ró ż o w o ś ć , w s z y s tk o to  

r a z e m  w y g lą d a  ja k  p a le ta  im p re  

s jo n is ty .
A le n a jro z k o s z n ie js z e  je s t to ,  

ż e  n ig d z ie  n ie  m o ż n a  w y g lą d a ć  

ta k  ś l ic z n ie  i ro m a n ty c z n ie , ja k  

n a  m a jó w c e  ~  w  k ry n o k n a c h  z  

b ia łe j ró ż o w e j lu b c y try n o w e j  

o rg a n  d y n y z p a s te rk ą p e łn ą  

p o ln y c h  k w ia tó w  j w s tę g  f ru ­

w a ją c y c h  n a  w ie trz e  —  lu b  w  

k rw is te j w ą s k ie j s u k ie n c e d o  

„ ro z ry w e k * 4 . W  k a ż d y m  r a z ie  

n a  s ło ń c u  i w ś ró d  z ie le n i n a le ­

ż y  u n  k a ć  b la d y c h i d ro b n y c h  

-w z o ró w  a  d o b ie r a ć  b a rw y  p e < _  

n e  i ja s k ra w e .
Antuka-
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objazdu.
—  C z y ś ty  z w a r jo w a ł?  G d z ie ?  

—  U  n ie j w  m ie s z k a n iu !  L ip  . .

—  A le ż  c z ło w ie k u , p rz e c ie ż to  

m ó j . . . m o . . . m o  . . . m o ż e ty  

s ię  m y lis z  ?

—  E  m ę k o lis z !

M a c h n ą ł  r ę k ą  i p o b ie g ł w 7 k ie ­

ru n k u  n a jb l iż s z e j d ro g e r ji . T e ­

r a z  u w ie rz y łe m , ż c m a r a n d k ę .

O  m ó j s z a f i ro w y  c u d z ie ! M ia ­

łe m  c ię  z a  ja k ie ś n a d p rz y ro d z o ­

n e z ja w is k o  —  ty m c z a s e m  w i ­

d z ę  ja s n o  ż e ś  ty lk o  p u c h e m  m a r  

n y m . M im o  w o li p rz y s z ły  m i n a  

m y ś l ś lo w 7a s ta r e g o k o n e s e ra  

s z tu k i f e m in is ty c z n e j, k tó ry  m ię  

w  ś w ia t w p ro w a d z i ł : 

K o b ie ty  s ą  je d n e j m ia ry ,  

C z y  to  p a n i , c z y  to  s łu g a ,  

U  n ic h  je d n e  s ą  p rz y w a ry .  

J a k o  je d n a , ta k  i d ru g a  

G d y  ją  k o c h a s z  n a le ż y c ie  

O d d a  w s z y s tk o  —  n a w e t ż y c ie !  

N o , d o b rz e . , a le  m n ie —  n ie  

M a ń k o w l! J e s te m w ś c ie k ły .  

W c h o d z ę  d o  ja k ie g o ś  s z y n k u  b y  

s o b ie h u m o r n a p ra w ić .

—  P ro s z ę  o  d u ż y  k o n ia k !

—  N ie  m o ż n a .. . .

—  C o  n ie m o ż n a ?

—  D z iś  s o b o ta .

—  M o i p a n o w ie , ja

p rz y je z d n y , a k to r . . . C o m n ie to  

o b c h o d z i .

—  P o c a łu j p s a  w  u d o !

w czasie
K o ś c ie rz y n a , d n . 2 3  m a ja  1 9 2 4 .

P o u m y c iu s ię , w y c h o d z im y  

n a  m ia s to . T a rg . K o rz y s ta m y  z e  

s p o s o b n o ś c i i z a o p a tru je m y s ię  

w  ro z m a ite „ p o tr z e b n o ś c i 1 1 . N i  

b y  _  c o  k o m u  p o tr z e b a . P a m ię ­

tn y  n a  s ło w a : „ s z u k a jc ie  a  z n a j-  

d z ie c ie 1 1 , s z u k a łe m  te ż  c z e g o  m i  

b y ło n a jb a rd z ie j p o tr z e b a i . . .  

O  r a ju ! C o  to ?  W ło s  ja k  h e b a n !  

N ie b ie s k ie o c z y —  N ó ż k a !! Id ę  

ja k b y  z a h y p ą o ty z o w a n y . J a k is  

g ło s  w e w n ę trz n y  m ó w i m i, ż e  to  

w ła ś n ie to , c z e g o m i p o trz e b a .  

C o  z a  k s z ta ł tn a  n ó ż k a ! O  ja k ż e  

c h ę tn ie p rz e m ie n iłb y m s ię  

w  te j c h w ili w  s z y p u łk ę  o s tu , b y  

s ię  p rz y c z e p ić  je d w a b n e j , p o p ie  

la te j p o ń c z o s z k i i m o c n o s ię  

p rz y tu l iw s z y p o d n ie ś ć o c z y  . . .  

k u  n ie b io s o m  . . .

M im o  c a łe j lw ie j o d w a g i c z u je  

d z iw n y s tr a c h p o d k a m iz e lk ą , 

le c z  z ja w is k o  ta k ie  e k s tr a w y ją t-  

k o w o m a g ic z n ie p o s p o l j te , ż e  c z u -  

ję  . . .  ż e  m u s z ę  . . . Z re s z tą  a u d a -  

c e s fo r tu n a  iu v a t“ . U c h y la m  p e ­

p itk i . „ P rz e p ra s z a m n a jm o ­

c n ie j 1 1 . S p o jrz a ła  n a  m n ie  s w e m i  

d u ż e m i  b ła w a ta m i. —  N ie  to  n ie  

b ła w a ty , to s z a f i ry , ja k ie ś d z i-  

w m ie ja s n e , h y p n o ty z u ją c e , p o ­

c ią g a ją c e i o d p y c h a ją c e z a ra ­

z e m ! U j g o rą c o ! S p ło n ą łe m  ja k  

r a k . G d y b y m  m ia ł w ło s y , b y ły ­

b y  m i n ie c h y b n ie  d ę b e m  s ta n ę ­

ły . —  C o  tu  g a d a ć  ? O d  c z e g o  z a ­

c z ą ć . C z u je  ja k  ję z y k  w  k ó ł s ię  

z a m ie n ia i a n i ru s z z ja k ie m ś  

s łó w k ie m  n a  d w ó r . W  k o ń c u  p o  

p o łk n ię c iu  ś l in y  —  z d o ła łe m  w y  

k rz tu s ić z m in ą s k ro m n is ia  

P rz e p .. . p rz e p ra sz a m ! „ C z y  

m o ż e m n ie p a n i p o in fo rm o w a ć  

g d z ie tu je s t k o ś c ió ł? 1 1 N ie c h  

m ię  k a c z k i z d z io b ią , je ż e l i c h c ia  

łe m  w  te j c h w il i p y ta ć o k o ­

ś c ió ł . W y c ią g n ę ła  k s z ta łtn y , a la  

b a s tro w y k a w a ł m ię s a z a o p a  

t r z o n y  w 7 p ię ć ró ż o w y c h  p a z n o ­

k ie tk ó w :

- - „ L in k s , u n i d ie  E c k e “ .

—  M o c n o  o b o w ią z a n y .

—  W ie d e r se h e n !

P o s u n ą łe m s ię m a c h in a ln ie  

w e w s k a z a n y m  k ie ru n k u . H m !  

W ie d e r se h e n ! A le w  ja k i s p o ­

s ó b  —  g d z ie  i k ie d y  ? C a łe  s z c z ę ­

ś c ie , ż e o jc ie c n ie b ija ł m ię  

w  c ie m ię . N ie  d a rm o  te ż  g ra łe m  

E v a n s a w „ S y m a p ty c z n y m  

D ż e m s ie 1 1 . O b y w a te lu  s tó jk o w y  

—  z a p y tu ję  —  k to  je s t ta  d a m a  

z k a c z k ą .

M n ie s ię z d a je  . . ż e  . . ja  . . .  

m o ż e  n a p e w n o  n ie  w  ie m , ( a u te n ­

ty c z n e !) N ie c h c ię ja s n y .. . C o  

tu  ro b ie ? D o  k o g o  s ię  z w ró c ić ?  

Z ja w is k o  o d d a la s ię  c o ra z  b a r ­

d z ie j , —  w  k o ń c u  z n ik a  n a  s k rę ­

c ie —  U c isz  s ię  s e rc e  . . .

S p e k ta k l . T a k te a tr a ln e g o  

m ia s ta ja k  K o ś c ie rz y n a n ie m a  

n a  c a łe m  P o m o rz u . N ie  d o ś ć , ż e  

s a lę  w y p e łn i li p o  b rz e g i , je s z c z e  

s ię  o d g ra ż a ją , ż e  i le k ro ć , p rz y je -  

d z ie m y , z a w s z e b ę d z ie p e łn o  

A n o ! „ V o le n t i n o n  f i t in iu r ja 1 1 

Z re s z tą c o m n ie to  o b c h o d z i .—  

G d z ie  m o je  s z a f i ry  . . .  g d z ie  m o ­

je  b ła w a ty ?

K o ś c ie rz y n a , d n ia  2 4  m a ja  1 9 2 4 .

Z e  z ło ś c i s p a łe m  d o  p o łu d n ia .  

W y s z e d łs z y  z h o te lu  s p o tk a łe m  

ro z p ro m ie n io n e g o M a n iu s ia .  

S z y b k im  ru c h e m  r z u c i ł m i s ię  

n a  s z y ję .

—  J ó z e k ! M a m !

—  C o ? B z ik a !

—  N ie ? K o b ie tę ! C u d ! W ło s  

c z a rn y , o c z y  n ie b ie s k ie , k a p e lu ­

s ik  l i l jo w y . M a m  r a n d k ę  p o  s p e ­

k ta k lu !  »

je s te m

Ó s m a z m in u ta m i. J e s te ś m y  

w  g a rd e ro b ie . M a n iu ś w p a d a  

ja k  b o m b a . „ J e s t! J e s t! S ie d m  

w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie ! 1 1

P rz e z  c a łe  d w a  a k ty  n ie  s p o j­

r z a łe m  n a w id o w n ię . D o p ie ro  

n a d  „ m o n e m 1 1 , k ie d y  M o lly  p o ­

k a z y w a ła s w e w d z ię k i K o s c ie -  

n a s z o w  e , c o ś m n ie  s k u s iło  w  tę  

s tro n ę . T a k  to  o n a . M o je b ó ­

s tw o z k a c z k ą . —  P o  p rz e d s ta ­

w ie n iu  M a n iu ś  p rz e m ie n i ł s ię  w r  

k a m fo rę Z a c z y n a m w n ie g o  

w ie rz y ć , w n ią z w ą tp i łe m  

b e z p o w ro tn ie . O d  g o d z in y  b łą ­

d z ę p o c a łe m  m ie ś c ie ! S ta ję !  

C z y ta m .. . N a d n is k im  p a r te ­

r e m , ja k ie ś  ró ż o w e  ś w ia t ło . T o  

o n i: T a k  to  p e w n ie  o n i! S p is k u ­

ją p rz e c iw k o p la to n ic z n y m  u  

c z u c io m . R a tu n k u ! Z a c h w ilę  

m o ż e b y ć z a p ó ź n o ! J e d n y m  

s u s e m  p rz e s k a k u ję u lic ę , c z a p ­

k a  z la tu je m i z g ło w y . N ie to !  

P o m im o c ie m n o ś c i p ę d z ę n a  

g ó rę . —  S tu k , p u k  —  z a m k n ię ­

te , s p o g lą d a m  p rz e z d z iu rk ę .  

U jrz a łe m  n ie p rz y z w o itą s tro n ę  

p o tę ż n e g o  k lu c z a , k tó ry  z d z i ­

w n ą  lu b o ś c ią  p rz y p a try w a ł s ię  

p a rc e  w e w n ą trz . M y ś l m o ja , p ra ­

c u je ja k b ły s k a w ic a . S p a d a m  

n a d ó ł i m im o d w u s tu  fu n tó w  

d ra p ię s ię n a  n a jb l iż s z ą l ip ę  

S k ra d a m  s ię  c ic h o  —  c o ra z  w y ­

ż e j i w y ż e j . —  Z d a je  m i s ię , ż e  

je s te m  w o d z e m  ja k ie g o ś  k o c z o ­

w n ic z e g o  p le m ie n ia  O s a g ó w ' lu b  

P a w n is ó w . W y s u w a m  łe b  z g ę ­

s te g o  l iś c ia  i . . . O  b o g o w ie !! ! Z a -  

p ó ź n o ! T e n ło tr , te n lu b ie ­

ż n ik  w ła ś n ie  w  te j c h w il i . . . w p i ­

s y w a ł s ię  je j d o  p a m ię tn ik a . . .

0 los noszeń Teatru
C z y ż b y  lo s n a s z e g o  T e a tru  —  ja k o  p la c ó w k i  k u l ­

tu r a ln e j i a r ty s ty c z n e j —  b y ł z a g ro ż o n y ?

Z a n ie p o k o je n i , o b ie g a ją c e m i  

m ia s to  n a s z e  ró ż n e m i p o g ło s k a ­

m i, n a te m a t p rz y s z łe g o s e z o  

n u  n a s z e g o  te a tru , p o s ta n o w il i ­

ś m y  u  ź ró d ła z a c z e rp n ą ć p ra w  

d z iw y c h  i r z e c z o w y c h  in fo rm a ­

c y j w  te j s p ra w ie . v -

W  ty m  c e lu  u d a ł s ię  n a s z  r e ­

d a k to r  d o  p . D y re k to ra  S z p a k ie -  

w  ic z a , b y  z  u s t J e g o  u s ły s z e ć  K il­

k a s łó w  p ra w d y , i d o w ie d z ie ć  

s ię o J e g o  z a m ia ra c h i in te n ­

c ja c h , d o ty c z ą c y c h p rz e s z łe g o  

s e z o n u .

—  P ra g n ę  p o in fo rm o w a ć  C z y ­

te ln ik ó w  „ E x p re s s u 1 1 i w s z y s t­

k ic h ty c h , k tó ry m  s p ra w a te a ­

t r u  je s t b lis k ą o  z a m ia ra c h p  

D y re k to ra C z y  m o g ę o d  N ie g o  

„ w y d o s ta ć 1 1 .

—  B a rd z o c h ę tn ie —  o d rz e k l  

u p rz e jm y g o s p o d a rz  i u s ie d l iś ­

m y  n a  ła w e c z c e  p rz e d  te a tr e m .

—  D z ię k u ję ! —  A  z a te m  p . D y  

r e k to rz e , c z y je s t p ra w d ą , ż e  

P a n  n ie m a  z a m ia ru  u b ie g a ć  s ię  

w o g ó le o  s ta n o w is k o  d y re k to ra  

n a s z e g o te a tru  n a p rz y s z ły  s e ­

z o n  ?

—  W  w a ru n k a c h , ja k ie  o b e c ­

n ie s ta w ia R a d a M ie js k a  —  to  

ta k !

—  A  c z y  p . D y re k to r  n ie  r e f le ­

k to w a łb y  e w e n tu a in ie  n a  d z ie r ­

ż a w ę ?

—  O  te rn  a n i m o w y ! P rz e d c -  

w 's z y s tk ie m  k o m b in a c je , ja k ie  

m ia łe m  z a r ty s ta m i w a rs z a w ­

s k im i, ju ż  s ię ro z b i ły , p o  w tó re  

c h c ą c w 7z ią ć te a tr w 7 d z ie rż a w ę  

t r z e b a  m ie ć p o  te m u  d w a w a ­

ru n k i : a lb o b y ć „ m e c e n a s e m  

s z tu k i 1 1 i p o s ia d a ć w ie lk i m a ją ­

te k , k tó ry b y  m o ż n a n a te n  c e l  

p o ś w ię c ić —  a lb o  b y ć n a ty le  

ś m ia ły m , b y  n ie  m ie ć  n ic  i p ro  

w a d z ić  n ib y .,, te a tr .  T y c h  d w ó c h  

w ła ś n ie d a n y c h ja  n ie p o s ia  

d a m . P o  p ie rw s z e  b ra k  m a ją t ­

k u  n ie  p o z w a la  m i z o s ta ć „ m e ­

c e n a se m  s z tu k i 1 1 , a  p o  d ru g ie  -  

ta k  k o c h a m  s z tu k ę , ż e n ie p o ­

t r a f i łb y m  p ro w a d z ić  —  b a ła g a ­

n u ! . . .

—  A le p o d o b n o p . D y re k to r  

z ło ż y ł w  M a g is tr a c ie  o fe r tę n a  

d z ie rż a w ę ?

—  O w s z e m  —  z ło ż y łe m , le c z  

p o d a łe m  ta k ie m a ru n k i , k ló re -  

b y p o n ie k ą d z a p e w n iły m o ­

ż n o ś ć n ie ty lk o e g z y s te n c j i te a ­

t r u , a le  d a ły  z a p e w  n ie n ie , ż e  b ę ­

d ą w ’ m o ż n o ś c i w y p e łn ić z o b o  

w ią z a n ia . z a c ią g n ię te w o b e c  

m e g o  p rz y s z łe g o  z e s p o łu .

P ro s z ę b o w ie m  w z ią ć p o d  u -  

w a g ę , ż e w 7 p rz y s z ły m  s e z o n ie  

muiimum g a ż y  m ło d e g o  a k to ra  

w 7y iT o s ić b ę d z ie 3 0 0  z łp . m ie s ię ­

c z n ie . A  s ta r s z y c h a k to ró w ?  

N a s ta n o w isk a c h ? P rz y te m  z e ­

s p ó ł m u s z ę  m ie ć  n ie  m n ie j l ic z ­

n y  ja k  o b e c n ie , w ię c  w id z i p a n ,  

ż e  w y d a tk i n a  g a ż e  b ę d ą , w p ro s t

o lb rz y m ie , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  w y  

d a tk a c h  n a in w e s ty c je te a tr a l ­

n e , g a rd e ro b ę i tp . W a ru n k ó w  

m o ic h ja k b y ło d o p rz e w id z e ­

n ia , g m in a n ie z a a k c e p to w a ła

—  A  ja k  p . D y re k to r w o b e c  

te g o w ’y o b ra z a s o b ie p rz y s z ły  

lo s n a s z e g o  te a tru ?

—  N ie  ró ż o w o ! S ą ty lk o  d u ­

ż e e w e n tu a ln o ś c i : A lb o te a tr  

w  T o ru n iu  z o s ta n ie  u m ia s to w io -  

n y , t j . p ro w a d z o n y  d a le j n a  r a ­

c h u n e k  m ia s ta , i to  m o je m  z d a ­

n ie m  je s t je d y n y  s p o s ó b  d o  r a to ­

w a n ia p la c ó w k i , a lb o  z o s ta n ie  

w y d z ie rż a w io n y . O o s ta te c z ­

n o ś c i —  z a m k n ię c iu te a tru  -  

n ie  m y ś lę .

—  A  c z y  s ą d z i p . D y re k to r , ż e  

z n a jd z ie  s ię  d z ie rż a w c a , k tó ry b y  

e w e n tu a ln ie  w y d z ie rż a w ił te a tr ,  

m im o  je g o  p e w n e g o  d e f ic y tu ?

- M o ż liw e , ż e z n a jd z ie s ię  

k to ś , k to b ę d z ie p ro w a d z i ł 

„ c o ś 1 1 , c o  n a z w ie  te a tr e m . W  in ­

n y c h w a ru n k a c h  n ie  ro z u m ie m

—  A  c z y  p . D y re k to r , d a ls z e  

k ie ro w n ic tw a n a s z e g o te a tru  

z a trz y m a łb y , g d y b y  te a tr p o z o ­

s ta ł m ie jsk i?

—  O w s z e m ! M a m  je s z c z e  ty le  

z a m iło w a n ia d o p ra w d z iw e j  

s z tu k i , ż e m im o , iż n ie je s t to  

ta k  p o n ę tn o -re n to w n e m  p rz e d  

s ię b io r s tw e m , je d n a k  m ó j z a p a ł  

k a z a łb y  m i s ta n ą ć z n o w u n a  

ty m  w a ż n y m  p o s te ru n k u .

—  A  c z y  e w e n tu a ln a  p o d w y ż ­

k a  c e n  b ile tó w  n ie w p ły n ę ła b y  

n a  ja k i ta k i ró w n o w a ż n ik  b u d ­

ż e tu  te a tra ln e g o ?

- J e s te m  w  z a sa d z ie p rz e c i­

w n y  p o d w y ż c e , z e w z g lę d u , ż e  

n ie m a l s ta ły m  g o ś c ie m  te a tru  

je s t ty lk o  in te l ig e n c ja u rz ę d n i ­

c z a , d z iś s ła b o  s y tu o w a n a , w o  

h e c  c z e g o  p o d w y ż k i n ie  w y trz y ­

m a , i ta  je s z c z e  g a r s tk a  o m ija ć  

b ę d z ie  te a tr

—  A  c z y  to  p ra w d a , ż e  p . D y ­

r e k to r c z y n i k ro k i o  z a a n g a ż o ­

w a n ie s ię d o te a tru w  P o z n a ­

n iu ?

—  M u s z ę  b y ć n a  w s z e lk i w y ­

p a d e k  p rz y g o to w a n y . N ic w ię c  

d z iw m e g o , ż e je s te m  w  p e w n y m  

k o n ta k c ie c z y  p e r tr a k ta c ja c h .

—  W ię c w id o k i d la n a s z e g o  

te a tru  n a  p rz y sz ło ś ć  n ie  p rz e d ­

s ta w ia ją  s ię n a j le p ie j?

—  A  —  to  ju ż  z a le ż y  ty lk o  o d  

R a d y  M ie js k ie j i je j d e c y z j i c o  

d o lo s ó w r te j p la c ó w k i . W  je j  

r ę k u  w s z y s tk o ! . .

P o d z ię k o w a łe m  z a ty c h  k ilk a  

u p rz e jm y c h in fo rm a c y j , a w ra ­

c a ją c  d o  r e d a k c j i , p o m y ś la łe m :  

o b y  te ż  P a n  B ó g  ła s k ą  s w o ją  n a ­

tc h n ą ł  n a s z ą  R a d ę  M ie js k ą  i z a ­

c h o w a ł n a m  tę p la c ó w k ę , n a  

c h w a łę m ia s ta i n ie d o p u ś c i ł ,  

b y  w  ty m  p ię k n y m  p rz y b y tk u  

p o n o w a ć m ia ła p o d k a s a n a m u  

z a , a m o ż e  k in o .

Groboulec Formo totooMiooieno 
u Coruniu.

Maszynisty 
z d łu g o le tn ią p ra k ty k ą n a  

p a ro s ta tk a c h  p o s z u k  u ję .  
M ie s z k . 3  p o k o jo w e w o ln e  

L. Szymański 
Toruń, Żeglarska 3.

U
dzielam  

oddzielnie  
lekcji pisa­
nia na ma­

szynach, stenogr. 
i ksiąikowości. 

Toruń, Żeglarska nr. 25 
( f a c h o w c a o d la t 3 0 )

Na poczcie w Aleksandrowie

Hroszii duliy.
Tajemnicze ręce wyciągają dolary z listów pieniężnych. 
P. Naczelnik widać nie boi się duchów i nie reaguje na 

skargi poszkodowanych. —  Zapewne więc policja poskromi 

duchy. — A Dyrekcja Poczt także winna się zająć temi 

ciałami astralnemi.

A L E K S A N D R Ó W , 1 2 . m a ja .

'K o re sp o n d e n c ja  w ła s n a ) .

O d  p e w n e g o  c z a s u  d z ie ją s ię  

n a  p o c z c ie  w  A le k s a n d ro w ie  K u  

ja w s k im  d z iw n e i n ie w y ja ś n io ­

n e  r z e c z y . O to  w  d n iu 1 0 . b m .  

je d n a  z p o w a ż n y c h  f i rm  n a d a ła  

w  u rz ę d z ie p o c z to w y m i d w a l i ­

s ty  p ie n ię ż n e , je d e n  z z a w a r to ­

ś c ią 1 0 7 d o i . , d ru g i z  3 0 0  z ło ty ­

m i. L is t p ie rw s z y  a d re s o w a n y  

b y ł d o  W ło c ła w k a , l is t d ru g i d o  

T o ru n ia . N a s tę p n e g o  d n ia f i r ­

m a o tr z y m a ła te le fo n ic z n e z a ­

w ia d o m ie n ie , ż e  o b a

listy nadeszły, lecz bez pie­
niędzy.

P rz e d s ta w  ic ie l f i rm y  d o  ż y w e ­

g o  z a n ie p o k o jo n y , u d a ł s ię d o  

n a c z e ln ik a p o c z ty p . S ., k tó re ­

m u  p rz e d s ta w  i ł c a ły  f a k t . S p o t­

k a ł g o  je d n a k  z a w ó d . O to p .  

n a c z e ln ik  i r o n ic z n ie  s ię u ś m ie ­

c h n ą ł i o ś w ia d c z y ł , ż e n ic m u  

n ie w ia d o m o  o ja k ie jś k ra d z ie ­

ż y  i n ik o g o  z u rz ę d n ik ó w ’ o to  

n ie  p o s ą d z a . P o c z ta  z a ś z a  b ra k  

g o tó w k i n ie  o d p o w ń a d a . Z a w ie ­

d z io n y  w  s w o ic h  n a d z ie ja c h  h a n  

d ło w ie c  u d a ł s ię  o  p o m o c  d o  p o ­

l ic j i , k tó ra  b a rd z o  c h ę tn ie o b ie ­

c a ła  s w m je u s łu g i i w s z c z ę ła  e -  

n e rg ic z n e d o c h o d z e n ie . P rz y  

s p o so b n o ś c i s z u k a n ia ta je m n i ­

c z y c h d u c h ó w ' w y b ie ra ją c y c h  

p ie n ią d z e  z l is tó w  d o b rz e b y  b y ­

ło , a b y  D y re k c ja P o c z t ró w n ie ż  

z a ję ła  s ię  p o c z tą  w  A le k sa n d ro  

w  ic D o c h o d z ą  s ta m tą d  z łe  s łu ­

c h y . T rz e c h  ju ż  u rz ę d n ik ó w ’ z a ­

w ie s z o n o  i w y to c z o n o  ś le d z tw o  

ja k o

podejrzanym o kradzież pienię­
dzy z listów.

J e d e n z u rz ę d n ik ó w u iś c i ł  

k ra w c o w i z a p ła tę m a te r ja łe m , 

s k ra d z io n y m  z p rz e s y łk i. K ra ­

w ie c s p rz e d a ją c m a te r ia l t r a f i ł  

n a k u p c a , k tó ry  p o z n a ł z a g in io - -  

n ą m a te r ję . M im o  te j ja w n e j  

k ra d z ie ż y  w ło s e k z g ło w y  o w e ­

g o  „ u rz ę d n ik a 1 1 n ie  s p a d ł , a  p a n  

te n  n a d a l u rz ę d u je . B y li i ta c y  

u rz ę d n ic y n a p o c z c ie , k tó rz y  

c h c ie i i c u d z e  c z e k i w  tu te js z y c h  

b a n k a c h  r e a l iz o w a ć .

Urzędnicy pocztowi nie grze­
szą również grzecznością. P u b li­

c z n o ś ć a le k sa n d ro w sk a s ta le  

n a rz e k a  i s k a rż y  s ię  n a  a ro g a n ­

c ję p a n ó w  u rz ę d n ik ó w - , k tó rz y  

p o n iż e j w s z e lk ie j k ry ty k i t r a k ­

tu ją  in te re s e n tó w .

W jednym urzędzie pracuje 

dwóch krewnych.
A  m ia n o w ic ie  p . n a c z e ln ik  p o ­

s ia d a w ś ró d  p o d w ła d n e g o  s o b ie  

p e r so n e lu  s w  e g o  s z w a g ra . O  i le  

n a m  w ia d o m o , p o d o b n y s ta n  

r z e c z y  je s t n ie d o p u s z c z a ln y .

J e d n e m  s ło w e m  c z a s n a jw y ż ­

s z y , a b y  w  ła d z e p rz e ło ż o n e  z a ­

ję ły  s ię  s ła w e tn y m  u rz ę d e m  p o ­

c z to w y m  w  A le k sa n d ro w ie , a  n a  

p e w n o  p ró c z  w ła d z  d y s c y p l in a r ­

n y c h  b ę d z ie m ia ła ró w n ie ż  d u ­

ż o  d o  p o w ie d z e n ia  ta k ż e  p o lic ja !

IW łnwki
P a rk i w  p a rk u  n a rz e k a ją ,  

Ż e  z a  m a ło  ła w e k  m a ją ;

A  s a m o tn i z n ó w  s ię  s k a rż ą , 

Ż e  g d y  w  p a rk u  s ię  n a ła ż ą .

I g d y  w  n o g a c h  c z u ją  d rg a w k i  

D a re m n ie  s z u k a ją  ła w k i.

S ta rz y , m ło d z i, ła w e k  c h c ą  

W  ię c  je  s p ra w i T o -M i-T o , 

G d y  p rz y b ę d z ie  s p o ro  g o ś c i  

W n ie d z ie lę  d o  „ N o w o śc i 1 1 , 

K o m ite t u c ie c h  n ie  p o s k ą p i  

O  c z e m  d a ls z y  c ią g  n a s tą p i .

D rż ą c y  i b la d y  z s u n ą łe m  s ię  

z tw a rd e j l ip y . L e c z w id o c z ­

n ie d n ia te g o p rz e ś la d o w a ł  

m n ie  b e z l i to s n y  p e c h . N a o s ta t ­

n ie j g a łą z c e z a c z e p i łe m n o ­

g a w k ę i ro z w a li łe m  p a n ta lo n y  

a ż d o  g ó ry . . . . (S ic !! ) O j d o lo !  

d o lo ! . . .

Z  ro z d a r te m  s e rc e m  i ta k ą ż  

n o g a w k ą  id ę s p a ć . . .

N ie z w y k ła s e n sa c ja o c z e k u je  

n a s z e m ia s to . U jrz y m y n a e -  

k ra n ie n a js ły n n ie js z e o d k ry c ie  

ś w ia ta —  g ro b o w ie c f a r a o n a  

T u ta n k h a m e n a w  n a d c h o d z ą ­

c y  piątek dn. 20. bm.
Z n a n y  u c z o n y , p . J a n  S ta rż a -  

D z ie rż b ic k i , k tó re g o  o d c z y ty  c ie ­

s z ą  s ię ta k  w ie lk ie m p o w o d z e ­

n ie m  w  s to l ic y , b ę d z ie d e m o n ­

s tro w a ć  g ro b o w ie c f a r a o n a  T u -

Mdi Iw

ta n k h a m e n a  w ra z z e w s z y s tk i­

m i b e z c e n n y m i s k a rb a m i w  A u li  

g im n a z ju m  m ę sk ie g o  (M a łe  G a r  

b a ry  o  g o d z . 8 w ie c z .) . W s z y s t­

k o , c o k o lw ie k  z n a le z io n o  w  g ro ­

b o w c u , b e z c e n n e s k a rb y ja k  

t r o n , w o z y  b o jo w e , ło z a  i tp . b ę ­

d z ie  p rz e d s ta w io n e  ja k o  b a rw n e  

o b ra z y  ś w ie t ln e  —  łą c z n ie z o  

s ta tn im i o d k ry c ia m i  —  s a rk o fa ­

g ie m  i m u m ją  f a ra o n a .

WIECZÓR ŚMIECHU  

L. WYRWICZA.
D z iś  w  ś ro d ę , d n ia  1 8 . c z e rw c a  

je d y n y  w ie c z ó r h u m o ru  L e o n a  

W y rw ic z a w s w y m  w ła sn y ip  

r e p e r tu a rz e . A r ty s ta te n  o  d u ­

ż y m z m y ś le s p o s trz e g a w c z y m  

s tw a rz a  s e r ję  ty p ó w  o  d o s k o n a  

łe j c h a ra k te ry s ty c e m o w y , ż y ­

w ą  i ru c h liw ą  tw a rz  lu d z k ą , n a  

k tó re j g ra  c a łą  g a m ą  m y ś li u -  

c z u ć  i w ra ż e ń . J e g o  ru c h y , g e ­

s ty , je g o m im ik a i in to n a c ja  

g ło s u b ę d ą b e z p o ś re d n im i 

s z c z e ry m  w y ra z e m , s ą r z e c z y ­

w is te  i ż y w e , a  w e  w ra ż e n iu  w i ­

d z ó w ’ s k a lą  w z ru s z e n ia , u jm u ją ­

c e i p ra w d z iw e . C e n y m ie js c  

z w y k łe , b ile ty  s ą  d o  n a b y c ia  w  

k a s ie  te a tru  m ie js k ie g o .

ODLOŻENIE WYCIECZKI.
K o m e n d a O b o z u W a ro w n e g o  

p ro s i n a s o  u m ie s z c z e n ie  n a s tę ­

p u ją c e j n o ta tk i :

P ro je k to w a n a  p rz e z  T o w a rz y ­

s tw a P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a n a  

d z ie ń 1 9 . b m . w y c ie c z k a p a ro -  

s ta k ie m  i z a b a w a  le ś n a  n a  b rz e ­

g u  W is ły ,  z e  w z g lę d ó w  o d  to w a ­

r z y s tw a n ie z a le ż n y c h , o d k ła d a  

s ię  d o  p ie rw s z y c h  d n i l ip c a .

T-WO POLSKO-JUGOSŁO­

WIAŃSKIE.

K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  p rz y ­

p o m in a w o s ta tn ie j c h w il i , ż e  

d z iś  w  e  ś ro d ę  o  g o d z . 8 ,3 0  w ie c z . 

o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i K a s y n a  D . O .  

K . V II I (T -w o  W ie d z y  W o js k ,  

u l . F re d ry 1 2 ) k o n s ty tu u ją c e  

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie T -w a , p o ­

łą c z o n e z o d c z y te m  p . d r K a ­

w e c k ie j, le k to r . U n iw . P o z n . o  

ż y c iu k u ltu ra ln e m  J u g o s ła w ji .  

W y ś w ie t la n e b ę d ą p rz e z ro c z a ,  

o tr z y m a n e w  ty m  c e lu  z p o s e l­

s tw a  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  w  W a r ­

s z a w ie .

TEATR MIEJSKI.

D z iś 1 8 . c z e rw c a  w ie c z ó r h u ­

m o ru  L e o n a  W y rw ic z a .

J u tro , w 7 c z w 7a r te k  1 9 . c z e rw c a  

p o  r a z  c z w a r ty  n ie p o s p o l i ta  k o ­

n i  e d  ja „Złoty wiek rycerstwa**, 
w z b u d z a ją c a  n a  w id o w n i n ie u ­

s ta n n e  h u ra g a n y  ś m ie c h u . C e ­

n y  m ie js c  n a  c z w a r tk o w e  w id o ­

w is k o  z n iż o n e  d la  w s z y s tk ic h  o  

4 0 p ro c . W  p ią te k  2 0 . c z e rw c a  

p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  o s ta tn i  r a z  

s z tu k a N ic o d e m ie g o „Nauczy* 

cielka“.

„Express Pomorski'*
w Grudziądzu nabywać można w nastąp, firmach

Księgarni B-ci Barańskich, ul. Sienkiewicza  

Skład cygar p. f. „Irena Ksiąikównau, ul. Stara 

„Bazar Warszawski**, ul. Lipowa

®l®|[i]|®®[S]If][i]iai®|[l]
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Grobowiec Faraona 
TUTANKHAMENA!

■

Ekspedycja ICpaib iv
U lb d u th iu  W m u s lf l / i IV rO W yMjsln IMi  

Toruń, św. Jerzego 66 
Tel. 191 

najtaniej i najszybciej 

załatwia wszelkie czyn­
ności, wchodzące w za­

kres spedytorstwa.
Szybko i tanio.

n a  p a s tw is k a  

łą k o w e  p rz y jm u je

A n to n ie w o , 

p o c z ta L u b ic z  

T e le f . : L u b ic z 1

o d n a jm ę n a s e z o n le tn i  

8  k im . o d  T o ru n ia , w o k o ło  

la s . Glinki p o w . to ru ń s k '.

D o w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  

w  E x p re s s ie P o m o rs k .

je d e n z to w a re m  i u rz ą d z e n ie m p rz y  

u lic y  g łó w n e j w  T o ru n iu  z  p o w o d u  w y ­

ja z d u k o rz y s tn ie  n a  s p rz e d a ż O fe r ty  

d o  e k s p . „ E x p re s s u  P o m .“ s u b „ D o m * .

Niesłychanie sensacyjne od­
krycia w grobowcu Faraona

K o lo ro w e  p rz e z ro c z a  z a d e m o n s tru ją  
o s ta tn ie  o d k ry c ia  w g ro b o w c n :m ię d z y  
in n y m i s a rk o fa g  i n iu m ja F a ra o n * .  
C ie k a w y  te n  o d c z y t w y g ło s i  

p. Jan Starźa-Dzlerżbicki 
w  A u li g im n a z ju m  m ę sk ie g o M a łe  

G a rb a ry  o  8  w ie c z . w  p ią te k  1 0  b m .

B ite ty  n a b y ć  m o ż n a  w  k s ię g a rn i „ IG N IS "

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa
C e n y  p re n u m e ra ty : M ie js c o w e  2 ,5 0  z ł . z o d n o s z e n ie m  lu b  z a m ie js c o w o  2 ,7 5  z ł . , g ra n ic a  4 ,0 0  z ł . C e n y  o g ło s z e ń :  W  te k ś c ie  s p e c ja ln e  1 5  g r .  m ilim e tr ,  z w y c z a jn e  1 0  g r . m ilim e tr . D ro b n e  o g ło s z e n ia  6  g r . z a  w y ra z Z a  te rm i-  

n o w y  d ru k  o g ło s z e ń  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a . O g lo s z e n ia z a g ra n ic z n e  i ta b e la ry c z n e o  5 0 %  d ro ż e j . O d  c e n  p o w y ż s z y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię . A d m in is tr a c ja o tw a r ta  o d  9 -e j d o  1 -e j  i o d  3 -e j d o  6 -e j R e d a k c ja  o d  ^ 3 0 ,  
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